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L. George o wschodn. granicach Polski.

M a g a z y n y  K o n f e k c j i  d a m s k i e j  i d z i e c i n n e j
ŹRÓDŁO ZA K U Pll K A K N F P  l
A m s k i e i  i ó z i e o i i n i e i  Tl

W  o  w

Trybunalska 6,

0 wschodnie granice P j Ish i.
W A R S Z A W A  4- m a ja  ( t r i .  \ \ i . )  z GoHUi 

^o n o aza  N a w c z o ra js z y m  otóejtizie w y d a n y m  
b tzez  d e le p u iy e  p o ls k ą  n a  c z e ś ć  u c z e s tn ik ó w  
con fe ren (;\ j L . G eo rg e  rO tm a w ia ł ze S k irm im - 
jjm . S k irm u n i w s k a z a ł  na. p o trz e b ę  u reg u io w a - 
Ma w s c b c u .ik h  g ra n ic  Potófci. L . G eo rg e  udpo- 
^ io d z ia ł, że  ro z u m ie  to  d o s k o n a le  i z ro b i w szor
stko, co  w  je g o  m ó c y y  Aby ż y c z e n io m  P o lsk i

Rozmowa b'. Ceorgeva zc Skirmunfem.
uczynić zadowi Skirrnuut zaznaczy} w dalszym  
ciągu, że

n a ra d  p o lsk i ooa żadnym  vy3 runkiem  nie zgodzi 
się na zacn e  u stęp stw a .

Jutro  xf lej spraw ie S k u m an i odbędzie ponp- 
waio konie ren c ie  z L. Gooigcm.

Czy sowiety przyjmą warunki genueńskie ?
MOsK-WA. 4 .maja. (A. W ) Ostatni 1 euun- 

(Va. ye. i przem ów ienia przodstawicj-di w ładz 
N ^ieck irh  w skazm ą na ' ło, ża sowieiy pow zięły 
tek się zdaje ostateczną dccyzyę przyjęcia wa- 
% ik«w  staułany^h deiegacyi bolszew ickiej v 
1flnul. Na ost?tniońi posiedzeniu centralnego ko- 

Sjfctri party i kom unistycznej i podczas ubiegłej 
|*syi sowietu m oskiewskiego Kuleniu 1 inni 
^zed-staw i' iele sfer rządzących rozwijidi nąstę- 
tejjący pogląd nu obecną sytuacyo polityczną
* ekonomiczną państwa.

Ogólny stan  ekonom iczny państwa., jego fi 
przem ysł,, handel, rolnictw o i komuni-

* ltye zniew alają rząd do szukania pomoo\ za- 
Nuicup zw lekaniu  może zm ienić stan  rz e c e  

S -o S ek o rzy ść  R osyi „sowieckiej i dać jeszcze
Oksze atuty w  r«ce iej wrogów. W arunki ja* 

ole będzi« zm uszona podnisaó w Genui delega- 
y*1 Rosyjska, nie oznaczają kapiiulacyi państw a 
^*tnimistyczm-.go wobec kąpiudu. Jest* to chwilo- 

® u ń ep iiw o  ceteni uzyskan ia ekonom icznego 
” vytclniiem a , wzmocnienie

rzeczyw iste interesy, k tó re  są  zgodne z interesam i 
cafe i Europy. W spółdziałając w tych p racach  de 
lrgŁ-jya polska nic trac i z oczu s p e c y a l n e g o  
c h a r a k t e r u  s t o s u  nu  ó w  p o l s k o  • r o 
s y j s k i c h ,  w ynikających z tra k ta tu  ryskiego z 
dnia 15 m arca  1921. Utowodując się  własnym i in- 
leresarnj Polski, dyktowanymi jej przez sąsiedztw o  
z Rosya i wynikająca s tą d  feiśłejszą z nią współ 
p racą ekonomiczną, delegacya połsjaa w p rzec i
w ieństw ie do tw ierdze da  listu Pańskiego, nic 
widzi ,,w obnslro  iiie.n anulowaniu przez Rosyę 
i inne państw a \v„aj~nnych proteosyi, jedynej 
drogi, pozw alającej R ojyi w yjść z przeżywa tego 
obecnie k ryzysu '1'. Zdaniem  tfetegacyi polskKj spra 
wa ta  stanow i zagacmicnie znacenie rozlegiejszc,’ 

jk ió re  tytko czynne pojoiiraie w szystkich państw  
1 zdalne jest rozw iązać. S ta ro a isk o  to ocpow .nda 
lUczTuenncma stam w isłu i rząd u  polskiego, za jm o
wanemu od chwili zaw arcie traktu fu ryskiego, sta-, 
uowisku, od k tó rego  rząd  polski pa trm o  w szyst- 
kich przeszkód a> dzrś daiU nie ou^tąpit.

N afonnast ''zmuszona jesUflu stw ierdzić  z pbo- 
lc-waniem, że sacargóinyłn zbiegiem  okoliczności 
od' zaw arcia trak ta tu  w Rap.tllo w y k o n y w a  
n i e  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k .  w s z y s t k . c h  
z o b o w i ą z a ń  z a c i ą g  ni  ę t y c h  p r z  e z  e n  
t r a k t a t e m  r y s k i m ,  z o s t a ł o  z u p e ł n i e  
w s t r z y m  a u e.
, R z ą d  r o s y j s k i  n a r u s z y ł  n a w e t  
w p r o s t  w  d u c h u  w y r a ź n i e  w o b e c  P o l 
s k i  n i  e p r z y j a z .1 y m  c a ł y  s z e r e g  k l a u 
z u l  t e g o  l r a k t a r u.

Sprostow anie to  zc in iem  rnojem lep:ej, an i
żeli wszelka w ym iana not, przysłuży się umocnię 
niu stosu ikow, ustalonych trak tate n ryskim  po-

cznego r s ta łe g o  o p arc ia  się  o  so ju sz  z Nnniirn 
nu . by n a s tę p n ie  po p rzyw rócen iu  zachw ianej 
rów now agi ekonom icznej zrzucić  z sieb ie  ra z  ua  
z a w sz r  k ręp u jące  p e ta  kap ita łu . .,S> iskam y wy- 

ia rn ię tą  do n as  reke k rp iła lu  zapran iezn  jgao 
by j> j z czasem  podruzga tać  kości. Tak sam u 
ja k  w  sw oim  czasie  rzuciliśm y h .ndo  jednego 
fron tu  z innenf! p a rty a m i socyA iislycznenii lvy je 
wchlona.c, tak  -izis godzbrty się. chw ilow o n.i 
pew ne z ró w n an ie  naszeg o  fron tu  okonoinTcztte- 
go z fro teo i ekonom icznym  w »ećhśw latew eg< i 
k a p ita łu , aby. po n ie jak im  czasie  zad ać  m u , 
śm ie rte ln y  cios. O b e tn ie  n a  zdemora.lizowjtn_\ m b ozy

m ienia Pan w sw aim  liście, a  k tó re  napjcwnoprzez  sw ych  p rzyw ódców  p ro le ta ry a t w szech 
śm iatow y 'liczyć p ie  m ożem y1.

PARYŻ. 4. m oja . (P a l.) „E ch o  tle P i r i s “ 
jń sz e : Z daje  sic że tfo sk w a  nie jest. skłonna, 
do p rzy jęc ia  lu^m oryału  1»z zastrzeżeń . P rzy- 
[m śzczaja, 'ża  t e r a :  dop iero  z a c z n ą  się  d łu g ie  
ta rg i i że M oskw a p rzed ło ży  sw e kontrnrnpo- 
żvcve.

fro n tu  ek o n o m i- 
m m a m m m B & m m m m n T i

— i» l---
m m m

^aneya. i Belgia nie pud pisały memftryaiu do Rosyi.
^- 5- (Pot.j. W ied  F K. Delegaci 1 WT chwili obecnaj obradu je  p o d k b m sy a  poh- 

■ hclgiiski i>d nówili podpisania m em o tyczna nad’ potożeni^m , w ytw orzonem  p rzez nie- 
a ra iacec  > łn 'ć  dórędzortjTO dk legaty i so- juznanie  art. 6 . przez F rancy? i Belgię.a ia ją c e g  o j j  u o ręc zan j™  crcieęacyi s o - | u zn an ie  a r t. 6. p rzez

>pirawa p rzed staw ia  się, jak następ u je :, GENqA, 4. 5. (P at.). Pom im o .ucohecności 
^ i t o  C’ ^ l<̂>r̂  F3^  rieo b e jn O łć  B arthou rep re  Belgów, po zgłoszeniu zastrzeżeń  przez B ir re re ‘a 
hj, Francyę. odknówił podpisania n ism orya •! o raz  w obea przyjęcia fra-.icuskiej popraw ki p. 
sa ąlhowicTn o trzym ał instriAccyę z P aryża  by Seyć kix .  w edług której wykl-iczo c je s t przy- 
hęj Uzoae ą rt. fi., dotyczącego w łasności i m a .  
pf w redakcyi. ustalionej w czoraj, a w ięc by 

.-ętączyć sie db  stan ó w h k a  de łtgacy i belgi]

Polską a Rosyą, urhoarieniu, k tóre wy 
v nim

będzie pożyteczne dla interesów obu herodów . 
P o-p .: S ń m e j i .

Środki egzekucyjne na mepłaeąeych 
rianinę

W ARSZAWA, 4. o. (tel wt.). „K uryer" dk) 
nosi. ze w^zgledem nie-ńacącycn daninę zostana 
zastosow ane śro: ki egzekucyjne prży pom ocy po 
tteyi. O ile podatnik mć przedstaw i dow odu, u -  
sprawiecLiwiającego op^ozniecia 1 n e  z .o iy  należ
nej sum v, nastąpi zajęcie nieruchom ości, a za- 
sekw esrrow ane p rzedm io ty  będą sprzedane w p rzć  

iągu dni 14 w d rodze licytacyi.

śkięj.

.znanie przez sowiety tytułu wdasności innej o- 
pob:e, niż poprzed iemu własciciCowi kom>tet 
rzeczoznawców' p rz y a ł memoryał do sow ietów.

Odpowiedź SKirmunta na notę Cziczenna.
‘ins, J' 4. 5. tP a t .) .  Na o s ta tn ia  n o tę  C zicae- 
*5ąj <xfciał P tousbcr S k irm u n t n o ta  w  k tó -

Kssegarnia Ludowa
i sxlep

a d m i n .  „ D z i e n n i k a  L u d o w e s f o “
p r z y  u l .  S z a j n o c h y  (gm ach  T o  w arz.
kred z iem sk iego) ju ż  z o s t a ł y  o t w a r t o .

Tu nabywać juz można wydawniciwa Ludowego Tow. 
Wydawniczego 1 „Dziennik Ludowy11.

Ujczestn t c z ą c  w  p r a c a d i  k o r fe re m c y i  g e n u e ń  
słde ,, A>tycz-*oycłi spraw  ro sy jsk ich , k re ru j-  się 
lkA *a « a* rą  mostu, o  dobro Rdsj_ <ora l o iei [Skiep o tw arty  od 9 — 1 w poł. i od 4— 7 wtocz

Tu przyjmuje się prenum eratę i anonse.



2 •„.DZlElfWK LUDOWY” Nr. ioO

UBRANlJt MĘSKIE wiosgwns cena reklamowa 15.000 Bflp.
U brania szew io to w e, czysta  w ełn a  krój p ierw szo 

rzędny, dodatk i i w yk oń czen ie znakom ite . . 16.000
U brania sp ortow e i do  podróży w  różnych koloracn  16.t,00
Ubrania czarne i g ia n a to w e  do  b iura . . . . 15 000
U brania ca jg o w e w  gatunku nadzw yczajnym  dobre  

i na w ieś 7.00U
Ubrania bardzo  e legan ck ie  w e W szystkich k o lc a c h  

gatunkach i w yk oń czen ie p ierw szorzęd n e . . 25 000
B u c i k i  b o k s  i s z e w r o  s z y t a ,  t e » a r  z « i q r a c i l c z n y

Sprzeda! detaliczna w lokalu „ y i 58V E R S S J S l “

E legan ck ie  ubrania sp ortow e z szew io tu  p o p ie la teg o
elegan ck o  zrob ion e  ..........................................................  22 000

Ubrania d la  ch łop ców  m arynarskie w  k o lorze  g ra 
natow ym  i innym, ztotem i z guzikam i i kraw atką 8.9U0

P raktyczne ubrania d la  ch łopców  w e  w szystk ich  ko 
lorach , Krótkie i d łu g ie  sp o d n ie  p o czą w szy  cd  , 2.500

Spodnie i oryczezy  o o czą w szy  o d ...........................4.ÓC0
S p ód n ice  dam skie g r a n a t o w e ...................................... 1.500

d l a  p a ń  i p a n ó w  p o  c e n i o  Ł‘ p  9  0 0 0 ,  7 . 5 C D ,  7 . 2 U 0 .

I  w s » w  R o u H a i r t f  a  5  9.  p .  (boczna Batorego).
    *' ~~rrr~~~i— .......... * ...............

mocai*scwa ©h3
UKNOJA. 1. maja. (UatA \u|rnlycz:ny tekst, 

rncmuryaiu, który wczoraj został uraczony ro
syjskiej dolejracyi opiewa. jak nasti pnjc:

Art. 1. W myśl uchw ał powziętych w Can 
no* zoliow iązuj«5 sio rząd sowiecki nie mieszać 
sio w żaden sposób do spraw  w ew nętrznych 
innych państw  i zaniechać wszelkiej dzinłal'- 
ności, klóralry m ogła naruszyć terytoryabio i {«»- 
l.ifyczne stałus quo innych państw . Rząd so 
wiecki stłum i każdą próbę propagandy rew olu
cyjnej na swom te ry to m im  skierow ana przeciw - 
ko innym państw om  i użyje swych wpływów, 
aby poprzeć przy w m am ie  pokoju w V/,yi m niej
szej. oraz zachow a śc is łą  neutralność we w szy
stkich Stan iach wojennych.

Art. 2. Długi wojenno. Paragraf 1. W myśl 
uchw ał pow ziętych w Cannes, uznaje rząd so 
wiecki w szystkie długi w ojenne i zobow iąza 
nia, które zostały  zaw arte  względnie zagw a
rantow ano przez cesarski rząd rosyjski, albo 
przez rządy prow izoryczne względnie przez nie 
go samego. Mo .arstwa iw ierzyciele są gotowi nie 
żądać na razie zapła ty  długów  i procentów  od 
nich.

Par 2 Alianci nie mogą u /n a ć  proponowa 
nych im pTzcz rząd sowiecki odszkodowań za 
stra ty  i ■-•zkody w ynikłe w czasie rewolucyi 
w P»osv i po wojnie.

Pa.r. ,5 Na wypadek umó'w w sprawie likWi 
dacyi lub uregulow ania długów  rosyjskich, 
p rzedłożą mfcereaow ane państw a parlam entom  
swoim  ustaw y z uwzględnieniom s f ta a ę j i  finan
sowej i gospodarczej ttogyi o zniżeniu sum, 
któjy rząd sowiecki ma zapł icić, a to li 'te  zarza.- 
dzem a zw iązane są  ze zrzeczeniem  się ze s tro 
ny rosyjskiej konlrżądań, o  których poww żej 
mowa.

P ir. i. W szysikie zaw arł przez rząd so 
wiecki albo jego poprzedników  zobow iązania 
dłużne wobec, nowych obyw ateli i wobec taH ch, 
za k ló ry d i jed m  z. rządów objął gwar.m cye będą 
lak sam o traktow ane jak długi pryw atno a m ia- 
no wicie w rny-U art. d.

Par. 5. Posianowuenia te nie odnoszą się 
do  saldów kredytów vch_uzyskanych przez dawny 
rząd rosyjski od banków, które znajdują się W 
kraju, k i.iryd i rząd udz.iobl jednemu z (law 
hyc h rządów ros/jskirdi zmięwki, a nadto hic 
odnoszą s ię  eh) żalu zek zagwaranlow anycli przez 
jeden z byłych rząćiów rosyjskich w czasie od 
1 sierpnia i t t l 1 do d. listopada P )t7 . To saklai 
m uszą być zwTocone na ręce odnośim di rz ą 
dów bez projudykatu co do prelcnsyi osób trze
cich.

\r1. 1 'V myśl lite ra ln e j zasady uznanej 
przez w szysikie rządy uznaje rząd rosyjski swo- 
je zobow iązania co do sp ła ty  zobow iązań fi
nansowych które on lub którykolwiek z jego 
poprzedników, przyjął wobec rządów innych. \

Art. 5 , Rząd sowiecki zobow iązuje się uznać 
finntrsowe zobow iązania wszystkich*, w ładz so- 
wdećkich,' podobnie jak zoboy .ązania przedcię- 
luorstw- rosyjsKich, które to zobow iązania znała 
ły. zkgw .ij.inhiwane' wobec ibywatęll obcych 
państw .'

Ari. 6. S p ła ta  długów. R z;d  sowiecki zo- 
bow iązuje się w ciągu 12 m iesięcy po wejściu 
w życic tego art. zawrzeć z przedstaw icielam i 
bbtófóh posiadaczy skryptów  dłużnych, które 
rząd sowiecki "lub jego jioprzednii r  uznali, 
względnie zagw aran tow ali.uk iad  m ający na ce 
lu zapew nienie rozpoczęcia sp łaty  procentów  i 
um orzenie ty cdi zobowiązań. W tych w ypadkach, 
w których n ie  dojdzie do skutku umowa ogólna,

każde ułatw ienie, jakie przyznane będzie irj 
kiojkoludek’ grupie przysługiw ać będzie wszysj 
kim innym zagr.anic.znym w łaścicielem . Jeże’1 
bmowa przewidziana w ari. i. fcie dojdzie 
skutku, obowiązuje vie rząd sowiecki do uistcy 
n ia decyzyi rozjemczej kornisyi sądu m ieszane
go. Składać się on m a z członka zamianowane" 
go przez rząd sowiecki, z członka w y b ran eg o  
przez zagranicznych Wlaścicn li skryptów  d łu 
żnych i z 'dwóch członków i prezydenta 
m ianow anych przez najw yższy trybunał Stanów 
Zjednoczonych, a llo  zi m iast tego ostatniego pizei 
Radę Ligi narodów, albo przez prezydenta nad
zwyczajnego rozjemczego trybunału w Rydze.

Ar!. 7. Aby poprzeć podjęcie zagranicznej 
gospodarczej dzia ła l.o ic i w Rosyi i umożliu/- 
przyjście Rosyi z  pumoca, i aby poprzeć odbu
dowę kraju, przyimuje rząd sowiecki nasięp jj)ce 
postanowienia co  do własności j>i ywatnej bez pr6' 
ludykatu dla przyznanych rządowi rosyjskiemu *  
uiuhwalmh "w Cannes praw zaprowadzenia we
wnątrz Rosyi wedle swego uznania takiego sy
stemu własności gospodarczej i rządu, jaki 
się wyda nailcpszym, uznaje rząd rosyjski s\vc 
zobowiązania przyznające wszystkim interesów®' 
nym zwrot, napraw ę aiuo odbzkodo*vai ie za itr*' 
ty lub szkody, poniesione wsKutek. konfiskaty hy 
stKwestru W  razie, jeżeli dawr właściciele r'lb 
będą mogli wejść w posiadai ie y c h  praw, któ^ 
im ćawinej przysługiwały, musi im rząd1 so "12' 
ud  zaofiarować kompensatę. Jeżeli dawni wi®' 
ściernie i rz ąd  sowiecki nie będą się mogh P&0' 
zvmieć co db rodzaju i wysoko iei kompensat”
będą się mogli uawni właściciele odw ołać 
d-'cy'zyi mięszanego sądr rozjemczego. Jeżeli^

do

uzna "kompipnsaiy przyznane przez rząd  sowflKW 
za odpowic-dnie, m uszą one być przyjęte prz“ 
dawnych właścicieli.

UUTON SINCLAIR.

PRZEKŁAD Dr. FELICVI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

Z  uwagą słuchał argum entów  od których mu 
sie w głowie mąciło. Powoli jednak wśród tego 
chaosu  zaczęła kiełkow ać nienawiść przeciw 
Niemcom. S aoro  rząd am erykański zdecyaow ał 
się na woinę, m usiał też krok ten usprawiedli
wić i to  było przyczyną, że na wszystkich mu- 
rach kolum nach afiszowych nalepione były 
proklam acje i ilustracje, głoszące w sposób  ja
skraw y ' niemiecką zbrodnię przeciw ludzkości. 
Dżym wzbraniał sie wprawdzie czytać to, co 
nazywał „oszustwem  VVall-Street“, lec?.tow arzy
sze czytali to wszystko i używali potem  w dy
skusji jako ostatecznej bioni, *

Do tego jeszęze codzienne telegram y: Z ato
pienie okrętu lazaretowego, zajętego przez ran
nych, ostrzeliwanie łodzi ratunkow ych, belgijskie 
trzynasto i czternastoletnie dzieci pędzono jak 
niewolnicy do kopalń w ęg la! Czyż m ożna się 
O przeć  nienawiści . grozie przed rządem, popeł
niającym takie ok ropnośc i?  Czyż m ożna było

nie. zadrżeć na sam ą myśl, że m ogłoby się ta
kiemu rządowi pom óc do zwycięstwa ?

Dżym był z gruntu uczciwą naturą, stara ł się 
widzieć fakty we wlaściwem świetle, a gdy się 
dobrze zastanow ił nad poczynaniam i, które wspól
nie z dzikim Billem, z Poziom ką-Curranem , Joem  
o lnianych w łosach i Chukiem Petersenem  przed
siębrał. przyznać m usiał, że jakkolwiek wbrew 
swej woli cesarza zam iary popierał. W ro zm o 
wie z innymi Dżym me śm iał poruszać tych 
spraw, lecz w sam otnych rozpam iętywaniach, 
dręczyło go sum ienie i wątpliwości żarły mu 
duszę. CWyby to, co utrzym ywał dr. Sery i te , 
było jednak prawdą, gdyby istotnie zwycięstwo 
cesarza- zm usiło Amerykę do przygotow ań w o
jennych przez cały szereg lat. Czy nie byłoby 
w takim razie lepiei zaprzestać na jakiś czas agi
tacji rewolucyjnej, dopóki cesarza me uda się 
unieszkodliwić ?

Tego sam ego zdania była rów nież znaczna 
ilosc socyalistów. ludzi, którzy dla ruchu dużo 
zdz'ałan i dla których Dżym przed .fojną miał 
głęboki szacunek. Ludzie ci zwrócili się obecnie 
przeciw rezolucji w St. Louis — przeciw „uchwale 
większości'*, jak ją nazywano, (idy tę uchwalę 
w;ększosci powzięto, przyczem większość w yno
siła o k o ło  osiem do ieunego, kilku socuiiistów 
wystąpiło z partji i zaatakow ało  z wielkiem roz
goryczeniem dawnych swych towarzyszy. Była 
to naturalnie wielka radość dla prasy kapitali
stycznej, a Dżym Higgins był do głębi obu
rzony. Czy to  mają być dobrzy socjaliści, którzy 
w godzinę nieaoli opuszczają ok ię t! Dżym nazwar

ich odszczepieńcami, porów nał ich z J u tla s ^ 1? 
( lskariotą i innymi znakom itościam i ubieglyc 

stuleci. Oni zaś niemniej cd  niego ohurzfl1’ 
nazywali go germunofilem i zdrajcą, co 
wcale nie usposol?iało do przyznania racji U 
argum entom  Obie strony były zaślepione z* 
ścią, zapom inano o, faktacn i m yślano tVlK
0 tern, jakby dotknąć znienawidzonego prz£ 
wnika

VI
Z całego kraju ludzie posyłah swych sVn^ g  

du obozów  ćwiczeń i lokowali swe pierun o 
w „pożyczce wolnościowej*1. Dlatego tez ń t e a  
w odpowiednim  nastroju do słuchania a t r U 
tów, wybuchali wściekłym  gniewem, £dy ^  
zrobił najlżejszą uwagę, ze s p r a w a ,  dla 
sk ładano  wszystkie te ofiary He ićśt ^ i j ' a
1 sprawiedliwą. Związek, nazywający s.ę . ..  ̂
ludowa dla pokoju i aemoKracji**, ch c ą r 'o  ̂
powszechny kongres, lecz tłum  .rozb>\z&rwsZę- 
dzenic; delegaci przewędrowali ca łyk rć- et]'ngi- 
dzie naprózno usiłowali urządzać rne > ^  
W Chicago buim istrz pozw olił w ora’. - z yJ^ ł  
odbycie kongresu, lecz gubernator stanu j 
wojsko, aby temu przeszkodzić. . cr.cjali-
U  S taw ało  się zwyczaiem aresztowar.m jjs't 
stów i gnębienie ich prasy. Dżym -otrzy
od towarzysza M eisnera z L.eesville, ki * ‘ we 
nosił,, że tow. Jack  Smitl; został za sW^  ,?cy 
w O perze skazany na d w a  l a t a  więzienia, -. n3 
.nni, którzy próbowali mówić, skazani 
pięśset dolarów  grzywny. Kilka nurri*r' ’
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Dyskusya nad expose rządowem.
WARSZAWA', 4. 5 (teł Wł,). łfa dzisiejszem 

Po uedzenkt sejmu om aw -»o aorawrę, poruszoną 
w ostatniej mowie Daszyn^ ego, odnośnie do 
sfałszo^a ia przez p. Dubatuow icza trzech ar ty 
tołćw Konetytjcyi. Z cfysKusyi przeprowa<taonej 

łr*nika, ze Dubonowicz bez zgody sejmu fałszy- 
’v*e Interpretował na własną ód ĵow iedzialnosć ar 
tyltufy konsiytuuyi i tę int: rpretacyę włączył jako 
oryginalny teKSt oo konsfTUcyi.

WARSZAWA, 4. T>. (P a t). Izba przystąpiła 
w ttószej tuzprawy nad expuse prezydenta mi- 

°te trow  i m in is tra  s W b u .
P. W i t o s  o w iadcza, że nie byio dotąd 

*  Polsce rządb, kt-iryby się cieszy ł rak wielką 
Pobłażliwością, jak obecny. Rząd ten korzystne 
Sl»ok pouczenie zrozumiał w  ien sposób, że me 
Powii ien w  najważniejszych o prawach zajmow ać 
zątftiego sutnowiską i uchyla się od  rozwiązywa 
nią trudności. *W ten sposób wytworzyła się 
Chw^-jcx)>ć, niezrjecyJowanie, brak myśli i kie- 
btiku.

Mówca przechodzi następnie do om ow;euia 
^Stoacyi międzynarodowej, a w szczególności sy- 
faacyi, wytworzonej w 'Genui. Nie podżiela o- 
pńnii ‘tych, którzy się pocu-szdją, iż na razie za- 
^ a j  w Rapallo tylko układ gospouarczy i że 
ni« ma większego mebczp eczeństwa. Mówca są
dzi, ze po układzie gospodarczym krok ieden 
ProwarŁ do układu politycznego. W depeszach 
Pomija się fakt, ż e  Polska jest wzięta W  żelazne 
'(1esziże rosyjsko - mem eckiego sojirszu. "Mówca 
'Przechód, i do ontowienja polityki ‘kresowej, na 
mywając ją złą i niewłaściwą. Mówca me v idź' 
tych usiłowań, na jakie powinien zdobyć się rząd, 
«by obywateli narodowości m--polskiej pr/ywtą 
*«ć tło państwa.

Co się tyczy budżetu i gospodarki pi'nistra

(aseńśtwój j.ikie grozi Polsce, nie pow stało 7, 
chw lą. z a w a n ia  uk ładu  n  Itąpallo , lecz od  
samego początku istnienia, pmis twa po lriieęo , 
bo sąsiedzi dążą do odebrania ziem, które u tra  
d li  'na r2eoz "Polski.

Co się tyczy polityki' w ew nętrznej, mówca 
podziela zdanie p. W itosa, żc rząd  nie m a p ro 
gram u politycznego.

P. WujultnnŚM 'oświadcza^ że dopiero teraz 
tiawza. [Kilityka ska rbowa i gbsj>.x]arcza w eszła 
na w łaściw e "tory. / r d i ł a  zfcl ni< należy szukać 
w rozrzu tnos< i, lecz w nem, że dochody są  
zbyt niskie. W pouiw nam u z innetni państwami 
niedostateczni*; opodatkowane są  w szystkie w ar

stww w Tdhsos. Bee porzjeprowŁJ7eru=. grunto
wnej rew izji rw aatków  bezpośrednich, trudno 
będzie napraw ić liu&żet.

P. ks. Adamski oświadcza, że stronnictw o 
jego nic bierze odnowiedztałttoApi za rząd poza- 
p arlam en h u n , i sk iad a  ją na stronnictw a, k tó 
re aniemożli-w-ijtjy' utworzeniu rządu p a rla 
m entarnego.

P. Dubanowk;/ oświadcza, że jrrr.ez zatw ier 
dzenie uchw ałą  Izby woli ludności .Wileńszczy- 
zny, budowa fum lam entów zosta ła  ukończona 
a leraz chodzi o w w o w adzenie w życie kon 
slyuićyi, a przedew szystkiem  o pow ołanie no 
wogo sejmu.

Na lenn obrady odroczono do iutra, do g.
3. po południu.

HROERtH

Przed objęciem Gśrirego Śląska.
OPOLE. i. m aja Pat.) W dniu dzisiejszym  ’ niemiecki, przyłączyli się "do ośw iadczeniu gen 

odbyło się pod przew odnictw em  gen. Le Honda j Le R onda, który następnie doręczył projekt rie- 
posicilzcnie kom isu  m iędzysojuszniczej celem o- cyzyi, zaw ierający ogólne zasady, na  których 
m owiefiia deoyfcyi, k tó rą  m a w vdać koni‘s r a  w m a nastąpić oddanie w ład ?y ze strony korni
przedm iocie oddania odpowiednich części G. 
Śląska P o fe jed  Niemcom.

"Gen. I>e Rond .w yrązif nadzieję, że zaró 
wno jak w  Genewie przyszło  do porozum ie 
nfa, nastąpi również i teraz uzgodnienie za
patryw ań i nie l>ędzie trzeba uciekać się do 
arbL rażu komisy i. Obuj jielnomocnicy polski i

syi rządom  polsk.omn i niemieckiemu, sposób 
ew akuacyi wojsk koalicyjnych i w kroczenia 
wojsk polskich i niem ieckich, sposób zastąp .e 
n ia urzędników  niemieckich polsk.m . i t.. d 
Następne posiedzenie komisyi odbędzie się w 
piątek, dróa 12. m aja b. r.

O B O K i

Proces o zdradę stanu
KRAKoW, 4. 5. ( t f ^  wł.). Dzisiaj przed są-

WYPŁATA ODSZKODOWAŃ ZA REKWIZYC.
WARSZAWA. 4. m aja. (Pat.) Komisy a  w o j

skow a przy ję ła  wniosek treści następującej

ul a tego czyiao bęozie stronuctw o  mówcy 
t-tra Michalskiego om-ou ledzmlnym nietylko za 
'-“go resoit, aie także za wielką cżęśe polityk 
ffcństwa i .T fsnodarki państwoicei." Mówca zarzuca 
Ministrów, skarou, że patrzy n ierealne na życie. 
Stronnictwo mówcy, widząc postępov. anie rządtf, 
Weic program u i cclowO'3Ci, me może takiej po
etyki pcpicrać. Szczegółowe rozpatrzenie budżę- 

cwflilaoa stronniztwo mówcy do obrad w kto* 
^isy. budżetowej.

dcm przysięgłych r zpoczał Sie pro-c„ o zdradę " WzW m 's ie  rząd, ażeby zaopatrzył kom isvę 
stanu przeciw 5 oskarżonym, a  m ian o w icc  <*r.! K,k-,vi^ yjn ą " w „ j 0 . K. Lwów w  potrzebne

y p łacen ie  
: i l u e  rekwi 

biu rok ra
tyzm u w duchu praw dziw ie obyw atelskim

Dzisiaj otfbyio się przesłuchanie W odeckie
go. który wygłosu 3 godzmną mowę. lutro bę
dzie przemav Lał Drobner,

SPRAWA JAWORZYNY.
WARSZAWA, 4. 5. (lei. wf.). Rada am basa 

óorów przedłużyła do 1 sierpnia term  n roz

STANY ZJEDNOCZONE POPIERAJĄ FRANCYĘ?
WARSZAWA, 4. 5. (AW). „Kuryer W arsz.“ 

zamieszcza za „Maiinem“ przemówienie, wygłe 
szone przez prokuratora generalnego Stanów 
Zjednoczonych p. Becka na śniadaniu, wydanetn 
na cześć bawiącego w Nowym Yorku m arszałka 
Jolrre^a. Z przemówienia tego w- uka, że sym 

. pafye anit-ryka ń sk o - irancusk ie sa nadal bardzo śct-P. G łafiń sx i: Dążeniem  ruszem  jest zrnie óorów' przedłuży ła do i  sierpnia term  n ro z - i» ~ v 7  r —
|*a« do u trz rm ą tu a  stałego pokoju, a sta łym  strzygnięcia sprawy Jaworzvny przez bezp o -,SR 1 mezawo ympa ,  ̂ ' "
‘̂odaroentern t . j  p t.W v 4 i.m 5 si hvC p iZv « Ł„  J ,  K kUw » ia  ń i e ,  '  «

po;.^. z r r d ^ y a  i „ . u s i  i  F ranc} .. Ni-bi.pi< -1 z 1 * 3  P o i , ^  wysW u|« „a to le r .  ijm utnskit].
x,<aw«»ic ■ m i » » b j i h i k ^ j r ™mim

lotnika" zosta>o skonfiskow anych a w końcu 
Pćlicja w targnęła do lokalu redakcyjnego i ża
r t o w a ł a  dalsze wydawnictwo dzienniku.

Uzym sądził, że ażeby zwalczyć wojnę, trzeba 
°Przeć się wszystkim kruczkom , chociażby naj- 
^Ytrzejszym i tiajmądrzejszym, tym kruczkom , 
które mają doprow adzić do D0p’eran:a wojny, 
■ójnę zwalczać należy na sposób rosyjski. P io  

Uganda proletaryuszy rewolucyjnych, wspaniały 
P o k ła d  rosyjskich robotników  zburzy potęgę 
cesarza o wiele rychlej, niżeli arm aty i granaty 
•Wego świata.

Lecz rnilitarysci wcale tego nie pragną, ażeby 
Potęgę cesarza w ton sposób  zniszczyć. Dźvm 
Podejrzywał ich, "że im zwycięstwo cesarza by- 
jPby jeszcze milsze, niż zwycięstwa socjalizmu.
! rdd odm awia! wydania paszportów  tym socja- 
'Dom, którzy chcieli w krajach neutralnych 
^otkac się z towarzyszami, ażeby wypracować 

j*kąś ugodę, odpow iadającą wszelkim ludom 
v "'ta. Dla Dżyma to  uniemożliwienie konferen- 

G1 socjalistycznej było największą zbrodnią świa- 
^Wego kapitalizmu, było  dowodem  rajpewniei 

'• że kapitaltzm światowy zna swego praw- 
j J ^ ’eg °  wroga i że w ojna jest dla niego pre- 

ct*m, by wroga tego trzym ać na więzi.

VII.

łi pżym  całą swą nadzieję coraz bardziei po» 
abn V ^ osl '- ^rzyjaaiel jego krawiec Rabin 
y  j wał rosyjską gazetę wycnodzącą w Nowym  

Ku) »Nowj Mir“ i tłumaczył mu pojedyncze

ustępy. Na skutek ich agitacji miejscowa grupa 
w H opeland w ysłała rosyjskim robotnikom  wy
razy braterskiej przyjaźni, W Petersburgu i Mo
skwie socjaliści alianccy i socjaliści m iędzynaro
dowi zwalczali się wzajemnie, pierwsi zwal. się — 
Dżym nie wiedzia* dlaczego - -  mieńszewikaini, 
drudzy, ci prawdziwi, przeciwni kom prom isom , 
wypróbow ani socjaliści, którym Dżym oddał swe 
serce, zwali się bolszewikomi. Mienszewicy przy
pom inali mu am er\ kańskich socjalistów  „o g o 
łębiem sercu“, którzy wstąpili w służbę kapita
listów W Rosji istniały dwie giowne kwestie 
sp o in ę : po. pierwsze rozdzielenie ziemi między
chłopów , po drugie zagraniczne pużyczki. Gar 
pożyczył cztery miliardy od Francji i jeden lub 
awa miliardy od Anglii, których przeznaczeniem 
było  gnębienie rosyjskiego robotnika i wysłanie 
siedmiu milionów ludzi w pole na śm:erć. Cz^ 
teraz ro b o tn ik , rosyjski m iał uwzględnić te długi ? 
Gdy Dżyma ktos o  to  zapytał, odpow iadał 
tw ardo nie. ,  ’

Uważał wszystkich am erykańskich socjalistów, 
którzy byli zwolennikami Kiereń^kiego, za prze
kupionych przez W all-Street, albo zą oszukanych 
głupców  Gdy rząd am erykański chciał się od 
w ołać do lojalności Rosji i w ysłał w tym cern 
kom isję do Petersburga i Moskwy, na czele 
której s taną ł najbardziej osław iony adw okat tru- 
stowv, człowiek orzez całe życie zwalczaiący li
beralizm, przenikliwy g łos Dżyma przeszedł w ryk 
wściekłości. Naturalnie organizacja Dżyma po 
stara ła  się o  to, aby bolszewicy w czas uwiado
mieni byii o  charakterze tej komisji, co zresztą

okazało  się zbyteczne, ponieważ do upadku ca
ratu rosyjscy socjaliści wielkiemi grom adam i 
wyjeżdżali z San Francisko i z Nowego \o rk u  
do ojczyzny. Ludzie ci poznali odw rotne strony 
am erykańskiego socjalizmu w „slum ach” *) wiel- 
k o  miejskich i uświadamiali radykałów  rosyjskich 
natychm iast o zam iarach W ah-Street.

W tym czasie~jeden ze znanych przywódców 
robotniczych w San Francisko oskarżony został 
o rzucenie bomby na dem onstracyjny pochód 
„Pogotow ia wojennego*. Skazano go na pod
stawie fałszywych oczywiście zeznan świadków, 
a krajow e związki zawodow e walczyły teraz 
o uratow anie mu życia. Na w'alkę tę prasa kapi
talistyczna, wedle starego zwyczaju, nie zw róciła 
zgoła uwagi. Lecz teraz dawni wygnańcy peters
burscy, zajęli się tą sprawą, olbrzymi pochód 
ruszył frz e d  am basadę am erykańską i żądał 
uwolnienia am erykańskiego „ tow ariszua* . — 
W iadomuść o  tem rozeszła sie po kraju . wywo
łała w'śród ludu ogrom ne zdziwienie, gdyż tu 
wogóle nic o „towariszczu" tym nie wiedziano. 
Dźvm Higgms uw ażał to za rzecz ogrom nie za
bawną, że w San Francisko wre wielka walka 
proletarjacka, a Amerykanie dowiadują się o niej 
drogą na Petersburg!

— P atrzcie1 — woła! — ile mamy piawdzi- 
wej demokracji w A m eryce! Jak tu czule dbaią 
o  dobro proletarjatu 1

*) \Vspoltivch nurach-
(C, d tuj.
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y / o w i n y  z  d n i a .
Lwów. 6 m aja. 

REPORTU4R TEATRU MIEJSKIEGO WF, LW O W IE:
W piątek o godz. 730 „Pan Geldhah", komedya 

w 3 antach A. Fredry (gościnny wys*ę,p M. Frenkla).
W sobotą o eodz. 3-30 .Krakowiacy i górale", siara- 

m rniikom ltetu  rozrywek cna młodz'ezy,
W sobotą ogodz. 7 3 0  „Wielki vicczór baletu-1 (go 

ścinny wystąp N. Kirsanowej i A. Fortunata.
W niedzielą o godz. 3 30 „królowa korony polskiej" 

St. Wyspiańskiego.
W niedziele, o goJz, 7 30 „Wierna kochanka*, kome

dya w 3 akt. f ija,kowskie>;0 gościnny występ M. Frenkla.
W ponieozia.ck o godz. 7-30„Nasi najserdeczniejsi", 

komedya w 3 akt. Sardou (gościnny występ M. Frenkla).
Po kazaem przeastawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe ao  użytku Puolicznosci we wszystkiJn 
kierunkack.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):
W piątek o godz. 7-30 . Ich c/w oro1', tragedya ludz1 

g łupch  w 4 aktach G. Zapolskiej.
W sobotę o godz. 7\30 „Grube ryny", komedya w 

3 aktach (gościnny występ AU Frenkla)
W niedzielę o g. 330  .Roztw ór prof. Pytla*, farsa 

Winaweia.
W niedzielą o godzinie 7 30 „Kontrolor wagor ów 

sypialnych*, farsa w 3 aktach Bissona.
W poniedziałek o godz. 7-3o .Nieporozumienie*, ko

medya w 3 aktach G. Zapolskiej.
— - ♦ » » _

REPERTUAR „1 EATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
At piątek o godz,me 7 30 „Szat miłości", operetka 

w 3 aktacri «uttvkay’a.
w’ sobotę o godzinie 7-30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Buttykay'a-
W niedzielę i godzinie 3-30 „Dama w gronostajach", 

operetka w 3 akiach Gilberta.
w niedzielą o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Buttyka’ya.
W poniedziałek o. godz. 7 30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach, Buttykay’a.
iilety jo  Teatru Nowości sprzedaje kas* aamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. 1 eg:onów w dzień zaś 
przedstaw 'enu od godziny O popoł. w Teatrze Nowości 
.Pasaż Merm.inów).

R epertuar u k ra iń sk iego  te a tru  tow. b es tea .
Saia Łysenki Szarzkiewicza 5.

Sobota n maja „Nadzieją", socjalny dramat w 4 
aktach G. Hajeim ansa

Niedziela 7 maja popoł. „Karpaccy górale*, lud. d ra
mat z t  śpiewami i tańcami 1 Korzeniowskiego

Nmedzielą 7 maja wieczorem : „Sprzedana narze
czona", komiczna operetka w 4 akt. F. Smetany

Początek przedstawień popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godz:nie 7 30. — Bilety wcześniej 
do nabycia ..Nazouna Torhowla" a w dziefi pizedsta- 
w.eróa od godz. 10- 12 przed południem, i od godz 2 
popołudniu Kasa teatru.

—
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUhKKA.

Piątek 5 maja. Wieczór sonatowy. D r. K. S telnber- 
g e r  fortepian, Dr K. L llientbal, wiolonczela.

 --
OCHRONA PRACY. Z powodU w, :ettci ?go na

wału m ateryału „Ochronę Pracy" zamieścimy db- 
pi >ro w  przyszłym tygodniu.

WTEl ZÓR SON \T O W v z program om  obej
m ującym  3 kapitalne- dzieła  B rahm sa, S traussa, 
i ftaciim auinowa, odłajdzie się w piątek  5 maja. 
W ykonawcami tej niezw ykłej produkcyi będ ą  
p ian ista  dr. Edw ard Sicinłoerger oraz w ioloncze
lista dr. Karol LdmuLhal, /koncertm istrz ,/lo n - 
kunstlerow “ wn dońskich. W ieczór zapow iada 
św ietne powodzenie.

Egon I’etri p ian ista, daje koncert we ś ro 
dę 10. b. m.

SPROSTOWANIE. Od tow. d r f Lw a Han 
ktewicza, otrzym ujem y nast. pismo •

W „D rio n n ita  Ludow ym " z dn ia  1. m aja 
1922 r., n r. 97j w notatce ,/W ieści z Sajnliora" 
znajduje się ustęp, że w lo k u  rozprawy obroń
ca Dr. lx*w HankiewiCz usiłow ał atakow ać P. 
P. S. Przootiw temu m uszę zaprotestow ać z ca łą  
stanow czością. Nie usikowalem atakow ać, ale 
usiłow ałem  bronić P. P. S. przed Panam i P ro 
kuratoram i, Policyjnym i K om isarzam i i w yw ia
dowcami.

KURSY WALUT. Na giełdzie ■•fieyalnej we 
Lwowie płacono w czoraj: za 1 eoterza 3775—-3875), 
ribl. *anad 3750, marki niem 11—13, leje rum. 
26- 27, liry w łodde 205 kor, czeskie 74‘50, kor

"■ r   —  — '--------k-------------
austr. stemyh 0‘47, kor. węg. 4 50, fr. frem-c. 335, 
fr. belg. 31|>, fr. szwajc. 730, ft. sztcrl. 16.750 mkp.

GŁODÓWKA W BRVGIDKACII. Dnia 1 maju 
wybuchła w  więziemu na Brygidkach głodówka. 
Powod' m są  represje, stosowane wobec więź
niów. Za to n. p„ że w dniu 1 maja więźniowie 
śpiewali pieśni robotnicze i p rzy p rb ' na piersiach 
czerwone kokardki, 3 więźniów wsączono do 
c^m nicy. Prócz tego nobcyant Nr. 102 pobił 
<iwoch więinjów, a mianowi* le ‘ Wanuieha i Iv a- 
neifkc. W o b tc  ‘takiego j.o ji^ow & nii wszyscy 
więźniowie polityczni w li izbie 51 rozpoczęli g ło 
dówkę, k tóra trwa już czw arty cLień.

ECHA PUjZAPU. Śledztwo przeciw'- kontro!. 
Ajeks. Bimaii, areszdnvanemu w  zw iązku/z afera 
Puzapu, zostało zastanowiono i został on w y
puszczony na wolnokS.

WIĘZIONY PRZEZ POMYŁKĘ. więzienia 
wpakowano robom „s.a piekarskiego Nikotyna Mik. 
i trzymano go fam przez cztery diii, zanim n ie
winnemu więźniowi udało się udowodnić, że nie 
jest i Jen tyczną m z osotiruKiem tego samego inute- 
nia i nazwiska, zasądzonym na diuzsae w ięz ie -- 
nic. P«ezpruwoie więziony powinien wystąpić ze 
skarga o  o d k o d o w a n ie , aby na przyszłość tar- 
ltic l-a.ygotińe wypadki się nie powtórzyły.

WYPADEK PRZY PRACY. Roman P&ńusz- 
•czak, zami jszkaiy przy ul. L. Sapiehy 61, wciioraj 
w południe czyścił okna na pierwiszem piętrze 
w hotelu i w raz z krzesłem, na ’ .tórym stał, u- 
padi na choanik. Lekarz pogotowia rat. stw ier
d z i  u nieszczęśliwego 'wstrząs mozcu i liczne 
kontuzye. Po zaopatrzeniu w stanie beznadziejnym 
odwieziono go do szpitala.

DO CZEGO PROWADZI PIJAySTWO. Bazvli 
Hnatów, strażnik Zakładu czuwania i ochrony, pił 
wczoraj zrana na irmór w szynkach przy  ul. K ra
kowskiej. Gdy mu gotówki ras s ta ;o, wyszedł na 
ulicę i chwyciwszy oburącz prze<hodzącego M. 
Rekdilera, wołał: „Dawaj pieniądze!". Hnatowa 
aresztowano pod zarzutem, napadu i usi kiwanego 
rabunku,

RAKARZ W OPALACH. Sam uel Streitfcld' 
b. kapral arm ii ochotniczej \b rahom a, został- 
swego czasu aresztow any -za  obrabow anie P u 
pa w losie w  czasie w alk.. S treitfeld  ztło-LaS 
zbiedz z w ięzienia i pełn ił obowuąd; i pom o
cnika rakarskiego. P r/odw czora i w  póTndnie, w 
czasie grly łapał psa n a  dl. Żółkiewskiej, dw aj 
pouoricerowie z w ięzienia wojskowego poznali 
d ezertera  i przytrzym ali go w śród uciechy zgro
m adzonych pauprów. O sadzono go w więzieniu.

PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEJA HOTELO
WEGO. W gardbrjb ie  hotelu „New York" przy
trzym ał wczoraj zrana: M. ,5 ogeW 43-letniego Moj
żesza Grochows?(iego z W arszaw y w chwili, gdy 
ten usi.ował skraść rzeczy gbśd , w artości 1 m i: 
lam mJc. Stwierdzono, że aresztow any popsraił 
już kradzież w tym hotelu. W  rękaw ie Gro^how- 
SKitgio znaleziono zaszytą legitymacyę ną nazwi
sko SiTuia MiodlowSkiego. /

POMYSŁY FLORPSA. Głośny we Lwowie 
fałszywy kapitan F b ru s  usiłował zbiedz z wię
zienia wojskowe co, feez w czas udaremniono mu 
ten zamiar. Znaleziono przy nim 35.009 mk„ któ
re w niewiadomy sjx>sób dostały się w jego po 
siadanie.

SPRZENIEWIERZENIE. Tad1 Ligęza, u rzęd
nik firmy „H anwig", sprzeniewierzył sumę mk.- 
246.9S9 i ulotnił się.

Z KRON'KI KRYMINALNLI. Józef Ł ukasze
wicz, służący  u Jiiriny Kowalskiej z Lęćtjłcy, 
wyjecłiał wozem do Ł olzi, .wioząc 2 0  worów 
piąki. W drmlze bandyci zamordowali Łukaśzo- 
w d z a  i zrabow ali wóz z k o ń m i‘i męką.

W. Gorlicach. onegdaj nocą w yw iadow ca po- 
Licyi B ronisław  Zalasiński, ścigał dw óch bandy 
łów. Opryszid ostrzeJiw ująr się zranili w yw ia
dowcę, k tóry  zm arł Wkrótce.

 ---
-  ZAMIAR WYJECHAĆ db Po-

znanskiego lub Pom orza w celu kupna realności, 
hotelów, kaw iarń, kamienic, domów pryw., grun 
tu etc., powinien się najpierw zgłosić we- w łas
nym interesie dit>

AJENCYI HANDLOWO - KOMISOWEJ 
W DROHOBYCZU, 

ul. Stryjska (naprzeciw gazowni).

„DZIENNIK LUPOWY"

OSACZONY. Sym patyczny bohater sch 
zacyjtiogo drkm atu ,,In<lyjski szly let", ktfireg0  
seryę czw artą  wyświetlają, obecnie w M arysie^' 
oo i K opennku, niezrówm uiy bokser i sports- 
m eu Grani, został jak  wiadomo z poprzedni^ 1 
seryj osaizony  z dwóch stron. Dzięki pomocy 
m iss Nelly, udało  mu się w ydostać z m atni, 
byu już sztylet indyjski i zdaw ać się 1110510, 
m  zakończy prow adzoną walką. Yto! 1 w chwili 
najm niej spodziew anej napadu na  niego brat 
zamordow.uiego księcia i wdowa po księc ia . 
Związanego zawlekli n a  wzgórze, które mich 
górnicy kalifornijscy w ysadzić w  powietrze. 
Grant zryw a pęta. Zdaw ać sio może > 2 ucie
knie z fatalnego nuej&ca. Gdy nasiępujo wybuch- 
G rant zOaLnjo zasypany w grocie. Czy u d a ła  
go się ocalić o tern, w następnej seryi.

 ■ --
— ZWRACA SIĘ UWAGĘ Sza,x F: T. Czy; 

Letnikom na ogłoszenie po wszechnic znanei fiu 
my taniości H. Gutterjaanna, Lwów, Sykstu- 
ska 1. 14.

Nr 109
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K o m u n ik a ty ,
X w STOWARZYSZENIU DROBNYCH KUP

CÓW M. LWOWA, ul. Rulow skiego 1. 23, Iii. P> 
odbędzie się w sobore d-u.i 6 m aja b;. r  o god2> 
630 wiecz. zebranie o n ony^h  hnic arzy, na kló- 
r tm  r a d n y  m. L w o w a  dr. S a m d c l  H e rsZ  
t a f  referować bęcfzie o obecnej sytaacy 1 o o ć  
tycznej i gospodarczej.

Z arząd wzyw a wszystki :h drobnych handlu- 
rzy do licznego jawienia się.

\ k  BACZNOSC MASZYNIńcł I PALACZE1 
W  niedzielę 7 maja o  godz. 10 przed1 poi cd- 
będzio się walne zgromadzanie Sekeyi w spraw15 
altcj i (Sennikowej. Obcc .Oić wszystfuch konieczna- 

% Z ;rząO
X PODAJE SIĘ DO WIADOMOŚCI czfonko^ 

ze walne roiązne zebranie S półk i gospoa ircz^i 
murarzy, cisśii ■ t. dL we Lwowie onbędzie *J“ 
w sobotę, dnia 6 m aja b. r  o  goozi iie 5-tej w15' 
czsorem w sali sto w. p^zy ul. C owej 1. 6, z fla 
stęoującym porządkiem obrad :

1. 'Odczytanie protokou.
2. Sprawozdanie rachunkowe.
3. Cflźielenie wyrazi iłowa absolutoryum. ,
4. M/ybór wydziału i komisyi rewizyjnej-
5. Wnioski.

„ Za W ydział:
Jen Tcm aizzk, przewodnicząc''.

X WIEC NIŻSZYCH FUNKCYONARYU^
PAŃSTWOWYCH przy udzielę reprczectantó'^ 
władz i posłów- odbędzie się dnia 6 m aja b. 
o  gouzuue 6 \ i ozorem w  sali poseozeń  
miejskiej (Ratusz) z następującym porządki5111 
dziennym:

Ogólne położenie niższych fuzikcyicnarydS2  ̂
paustwowych w Malopolsce. .

Rewizya ustawy o  uposażeniu niższych ft*0! 
cyoaaryuszy państwowych. .. )

Znaczenie i cele orgarizacyi niższych f1111 
cyonapyuszy państw owych.

Spraw y partyjne.
* REIZES PEKELESOWA wystąpiła z ufl/P'1-

R ó żn o .

ANTYPGLSK$  Z YRZ \DZF-NIA 
AMERYKAŃSKIEGO. Wielkie oburten ie  
Polaków  w am er. StanacJi Wschódniel) 
kio /, powodu w ystąpień.a biskupa 
który w ydał rozporządzenie, by dzieci po ^  
przy-gotowywaao w języku imgiehikim. h 
polsko-auier. przypoininn, żc ddy sw ego  . ^
rząd niatniecw  w ydzierał z rąk polskich 
Icatecluziny polskie, m ieliśm y Wrześnię- J °  ^  
ło jodnak w Niemczech. W  kraju  woinyś 
kraiu  jaknajszerszej to lerancyi n  liffiji
dziać 'się nie będzie, gdyż cał*v naród :Ze- 
Sianów  Żj*Mnoczonych sianie zw artą  ławą F 
edwio temu rozporządzeni1 u h sk u n a .

\

0
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Posiedzenie 'ym czasowej Rady miejskiej.
Ni wstępie w czorajszego posiedzenia, kto- 

r° się odbyło pod przew odnictw em  prez. Neu- 
^aiU  zaproponow ał p. WYreszi zyński intie- 
hiem kom isy i m atki by do kom isy i rckwizycyj- 

d la koni w ybrać z łona radnych $  Kapuś 
ttóskiego i Szpondrowskiego ,n a  zastępców  tow. 
'-asiewifca i Brodarkiego.

Towi Sałamamiter we wniosku nagłym  po
d sz y ł spraw ę

rficsfychancgo wyzysku w letniskach.
ktunndi n iestety  nie obowiązuje ocłirona lo k i 

jorów. Pow szechna je s t opinia, żs będą mogli 
korzystać z uzdrow isk k ra jó w .d i jedynie pas- 
kitrjwg ])o ludziom pracującym  nie będzie dostę-j 
Phe leczenie w miejfccowościach klinu tycznych . J 
I°wca p rzy tacza ■ całv szereg przykładów, że j 

p. w Brzucho wicach, w łaściciele żądają  za 
Ihieszkania oen w prosi zbrodm cz.cli.

Jedynym  środkiem , zm ierzającym  do ukró 
"oiua fali wyzysku, objaw iającej su; w łych 
I l ia c h  byłoby

stan o w ien ie  oen w ytyęznycp d7a m ieszkań le
tnich

1 energiczne w ystąpienie w ładz przeciw  lej n a j
nowszej formie lichwy.

Yv m ysi tego m ówca staw ia następujący 
"n io sek :

R ada m iejska zw raca się do województwu
IwowsLiego, Urzędu walki z lichw ą i NacLzwy- 
^ i f te g o  Kom saryatu  d la walki z d rożyzną o 
l,aj r  ehlejsze ustanow ienie cen w y tf cznyCb dla 
k^oszkaf) letnich i do rozpoczęcia na jo strze j-1 
^ j  w alki z przekraczającym i te ceny wytyczne.

W niosek len uchwalono.
Z porządku dziennego, po powzięciu dru- 

ITlej uchw ały  w spraw ie zm iany taryfy wodocią- 
yowf:ji przyjęto do w iadom ości w myśl referatu 
kR R uckera zam kniecie rachunkow e funduszu! 
^ śn io n e g o  za 2-gia półrocze 11)20.

Na wniosetk p. W iotizimirskiogo uchwalono*. 
P tw raiąić  syndyka m iejskiego do w ytoczenia ' 
^*rgi przeciw  dzierżaw czyni folwarku Błotnie 
0 -zwrot należności od zasiew ów  i reszty I 
^ynszu.

Styvon ćya  dla sierót oo 1000 /  500 mkr.
0 Z funduszu gminnego wydzielano corocznie, 
j strpendyów  po 100 kor. d la  chłopców  sierot 

tyleż m niej wiecej dla dziew cząt. W d z is ic j-1

szych czasach takie stypendya przestały  b_\ć 
czemś realnem, redukuje się. je z 27 na 3 i o- 
k reśla wysokość każdego po 1000 ink. d la  ch łop 
ców a oOO mk. d la  dziew cząt.

Co jednak kupią si uoty naw dt p o  o trzym a
niu podw yższonego. stypeiidyum ? Ani na  książ
ki szkolne nie w ystarczy. 1

Sprawa d z i e r ż a w y  g r u n t u  m i e j s k i e 
g o  w B r  z utc h o w i v a  e h spółce „Brzuchów i 
ce“ była p rzym io tem  żywei dyskusji Spółka, za 
m ierza w y02.1*rża" ić 6 m o rg ó w  grćntu obole sta- 
cyi w Brzuchowicath, by na tych gruntach ro z
budować wielkie uzdrowisko z demem zdroiowym. 
parkiem  zabawowym itp.

Referent r. H ó f l i n g e r  zaproponował, by 
gmina za ten grunt pobierała rocznie po 70 ty 
sięcy marek.

Odimienny wniosek postawi t imieniem klutbu 
P. P. S. tow. i;iż. M a j e w s k , .  W obec tego — 
m otywował mówca — że gmina, dając grunt, 
daje S",»)!oe podstawę rozwoju, należy się gm inę 
w tej spółce wybitny udział. W  myśl tego stawia 
wniosek, by gmina zamiast pobierać czynsz rocz
ny, weszła jako udziałowiec do tej spółki z w ar
tością czynszu półtora miliona mky by do rady 
nadzorczej weszło 5 delegatów  z raay  miejskiej, 
dalej by jeden z tych pięciu należał do komitetu 
wyko i .a wcz ego.

Po ożywionej dy.skusyi rada uchwaliła wnio
sek tow. Majewskiego; ponadto uchwalono, by 
za wstępy od zabaw gmina otrzym ywała 20 
procent.

W  myśl w ii osku dra Al. M a j e r s k i e g o  
uchwalono dodatkowy taodv t w. kwocie 465.000 
ihk. rra naprawę kuriyny żelaznej w  T eatrze Wiel 
kim.

Ciekawą spraw ę m iała wczoraj rozsi zygnąć 
rada miej sita. Przesz ł ^ o  roku dzjierżawił restau- 
racyę w ogroozie ((Mfezuickim p. Bachma..; tego 
roku wydzierżawiono tę restaurarcyę p. Kościo- 
wowi. W  kontrakcie z p. Budimanem było za 
strzeżone, że dżierżawa obowiązuje przez rok, 
p. Bach nan jednak opierając s ię  na ustawie o 
ochronie lokatorów, zaskar ż; t gminę i promes w y
grał. Tak więc gmina ma kłopot, a nad ostatecz- 
nem rozwiązaniem tej spraw y bodzie się zasta
naw iała korni <;ya prawnicza.

Nakoniec po referacie dra Papeego ich walono 
przychylnie zaopiniować prośbę p. Józefa Kur- 
kicwicza o  konoesye na aprekę przj pl. Ljnit 
Brzeskiej.

Drożyzna rośnie.
.> "W! ostatnim  m iesiącu gw ałtow nie podro-
j ■ w szystkie artyku ły  spożywcze. Podwyżka, 
-j. l-śt nic_;em nieuzasadniona,, albow iem  m ar- 

Polska stale stoi n i jednym  pozdonfie.
Drożyznę Tę zawdzięczam y w  pierw szej li 

■ Producentom  wiejskim , to też do ni<b w» 
jj^f^Szej' linii w inna się <iobrać nadzw yczaj 

komisy a  d la  walki z drożyzną.
(;a W ru sy e  badania cen usta liły  następują- 
Łft Ccr>y Wytyczne na  i>. m iesiąc u la Lwowa i 
jj. “i lu : za 100 kg. ży ta  we Lw owie 13.000 

1̂  ■> (zeszł.. m ieś. 10.000 nk.)„ dla pow atu, 
tąjr^ i ':S° 1 L800 mk., w raz z  dostaw ą, w cie- 
ą i .1' / r ( 'j sprzm lazy 11.000 mk., pszenicy 18.000 
, óLina wsi 17.(X)0 i 1.0.000 pik.), ow sa 12.000 

'i.óhe — H .bOO l, jęczm ienia ll.O O lh (10.000 
ilu mk:). Zboże podrożało  od' 2 do 3 tys. 

^  za. 100 kg.
*1 kg. mąki nie -wolno więcej pobierać: 

]js? ej 14Ó, (na w si 1.25)3; ^D proc. 170, (165), 
lV,;ancJ 340 (300;. Z a L klg. chicha razowego 
. A na w«.i i os i n f W i n o L  nr oi-u<ni«i t nn

proc. mąki 180 (165), pszennego 320, bu łki 
Ib ( ló 1) (mk. %

Kasza krakow ska za  1 kg. 3HO (na wsi 3001, 
.m anna 310, ,,(300), L recząna 250 t 210), jag la 
n a  210 (16Qj, jęczm ienna 100, pęcak 180 (150;, 
grysik kukurudziany 220 (200 mk.).

JARZYNY.
Ziem niaki 1 kg. 10 m kv z. rn. 35,. (na wsi 

100 kg. od 2 800 — 3.000), kap u sta  120, m ar
chew 45 (n a^w si 4l)J, p ietruszka 250, bura ki 
45 (40), g o id i po]nv 160 ((130)„ słodki 180 
(150), faso la 180 (110)^ cebula 250, czosnek 
n a  wsi 280 mk. * '

1 litr mleka, niezbieranego 90 m k , (na wsi 
80), 1 kg. «nasła kuchennego 1.700 (na wsi 
LlOOi, deserow ego 2.300 (1 800). M asło p o d ro 
żało  o 300 mk. n a  1 kg.

1 litr śm ietany  kw aśnej 300, ser zw yczaj
ny 340 (230 — 280), bryndza ow cza 800, |a ja  
świeże 26 (20 — 24) mk.

Z sali rozpraw.
*A'k a  bjlndytow  w  r e k a c h  s p r a 

w ie d liw o ś c i.
tKfą sierpniu r. 1921 szajka uzbrojonych ban- 
Pur. dokonała  napadu rahunkowegr» nocną 
by, UJ- d °  u guspodaiza Iw ana /  rusk iego  w 

^  ttaszm a górna w  okolicach ( ie^za

nowa. Do ban d y  tej tn^leżeli M ichał Nagórny, 
Antoni Szymeczko, Michuł Podolczak, Fodko 
Bzdziuch i Ma twój Łowczanin, ndódzi ludzio z 
wrsi Horyńca, w szyscy w w ieku od 20 — 26 lat. 
Z budzorem u ws^od nocy gospoaarzow i zagro 
zili użyciem  broni, jeśli l>ez oporu nie w yda im 
kluczy od komory. Po wejściu do kom ory, za żą 
da ł' także pieniędzy, a otrzym awszy 16.u00 ma-

I t f z  i 4 — 5 tysięcy koron austr. zah rili z komo
ry plóino, garderobę i w iktuały, poczem odeszli.

Drugi napad w zupełnie pudobnych okoli
cznościach odbył się w dw a tygodnie później 
na  dom  S tefana O lejarruka w ltadrużu , gdzie 
bandyci po nieudałej próbie rozbicia komory, 
sterroryzow ali gospodarza i jego rodzinę groź
bą zastrzelen ia i kuztiii sobie dać klucze tub 
p ien iądze.. Przebiegły Olcjarnik wym knął się je 
dnak tylnenu drzwiam i i zaalarm ow ał sasiu 
dów oraz posterunek policyjny. Po przebyciu po
troili policyjnego, bandyci oddali 2 strza ły  i 
zbiegli.

Akt oskarżenia zarzuca ponadio 5 wy,mit 
hionyni,- oraz Andrzejowi Piotrowskim cm, rów 
nież z H oryńca popetnienic 2 większych k radzie
ży w nocy z 12 n a  13 grudnia 1921 na szkódię 
Iw ana i A ndrzeja Janków  w e , wsi S ałasze ad 
Smouii. Poszkodowanym  zabrano w ów czas m ą
kę, zbużcy hi<:.iziię i wóilkę w lącznfj wartości 
okoto 130 tys. m arek. Przy rewdzyi przeprowa’- 
dzonej w domu Piolrow skiego znaleziono część 
skra ilzionydi rzeczy, obwinieni zaś bronią się„ 
że znaleźli jo"* jKtrzuoone w polu.

Na w czorajszej rozpraw ie przed sądem  przv 
sięglycłi, k tó rą jirow adził sędzia o. Mayer, os 
k ar/en i wyparli się wszelkiego udziału  w obu 
rabunkach, jakkolw iek poprzednio na pohcyi 
przyznali się, zw łaszcza Bzdziuch, który obcią
żył silnid swych tow arzys/y  Pojirzednie przy
znanie tłum aczą obwinieni w  ten sposób, że na 
polń-.yi wym uszono jo n a  nich przy pomocy 
bicia.

Oprócz wrym i'‘monycli zasiadają  także na 
law ie osk. dw ie reprezentantki płci słabszej, 
Chaja i F ryda Salzberg z Wulki harym eckiej, 
po<ł zarzuuem „b laim ctw a U nich bow iem znar 
leziono część rzeczy zm lrowanych u Załuskiego 
w Dąbrowtej, p rokuratorya zaś posiada dane, 
że obwdtiionym przynieśli te rzeczy bandyci 
nocv, -beziroś1-.red ni o po ruin m tu  'i m ieli się zgło
sić późnrej po pieniądze uzyskane ze sprzedaży 
łupu.

Dalszy ciąg, oraz zakończenie rozprawy n a 
stąpi jutro. O skarżenie wnos pprok. Ba- 
kIlkxnvsKi.

jm m m
1  M a S e z o n W io s e n n y !

^ N aj^ykwininicjsze stroje damskie  
jedynie najnow sze moaele zagra

niczne oraz bieliznę damska
p o l o o a

D. E i s e n b e
Lwom. Jdgiclljb] »  U 2

ADWOKAT Dr. NATAN KORKES,
obrońca w sp iaw ach  Karnych prowaazi kancelaryę we 
Lwowie, przy u l. K ościuszki * jwspólnie z adwokatem 

drem  Leonem Nadlem ).

Z A K Ł A D  D EN TYSTYCZN Y

STANISŁAWA TCB0Ł2W !SKIF.G0
Lwów, św. Anny i (Janowska 4) pnyjmuie od <M i 3-6

'Różne.
ZJAZD PSYCHIATRÓW POG8&TCH. W invsl 

uchw ały drugiego zjazdu psychiatrów ' polskich 
odhiyizie się wr W ijnic w  dniach 4. 5. i 6. 
czcnvoa trzeci ".jazd psychiatrów ' polskich. Ko
m itet organizacyjny prosi lekarzy psychiatrów  
oraz w szystkich, których spraw y zjazdu m*j- 
resują, o przyjęcie udziału  w pracach  zjazdu. 
Zgłoszenia udziału w  /'jeździe  przyjm uje p ro 
dziekan • w ydziału lekarskiego uniw ersytetu wi
leńskiego pruf. i\V łia)dytcŁ2k».
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Z uroczystości pierwszomajowych*
U! W a r s z a w i e

Tegoro szna. aw nifestacyu majowa w sto łecz
nych ui*aataoli Polski w ypad ia wprost, iiivp<>- 
ni>j»oo, okładb.,ąc dowód w zrostu sił P. P; S.

W( dniu  1 go maja, W arszaw a m iała wygląd 
innąbaczny. W szystkie fabryki i większe zakła- 
wy przamyaPowe i tram w aje stały , drukarnie 
z  y/yjaika"m — .Je sw ty  — gazetowych nie 
pracow ały.

Już n a  długo przed w yznaczoną godziną' 
zaczęły, r*a p lac Teatralny ściągać rzeszo ro- 
ix)buczę. W1 kam ycli szeregach ustaw iały  się 
poszczególne Związki i organizacye n a  w yzna
czonych *m m iejscach.

Nieprzeńczone tłum y zaległy cały p lac od 
teatru  wielkiego do M agistratu i od' u licy  Bie 
łapskiej do Trębackiej. I*as czerwonych’ szlanda 
rów trzym anych przez krzepkie ręce robotnicze 
pow iew ał nad  uumem.

Miłicyta P. P. S. z rzerwonem i opaskami 
na ramionacl) utrzym yw ała porządek. Croczv 
sfy nastrój, pełen  skupienia, zapanow ał z chw i
lą, gdy n a  trybunach ukazali sio mówcy. Ogó- 
tetn ustaw iono 3 składane trybuny przed ll,i- 
tuszem. Z trybun tych przem aw iali: z pierwszej 
iow arzysze Jaw orow ski 1 Ifartlch, z 
warzysze Bajlicki i Kowalewski, z

C? Ffra&oaie.
Już o godz. 9 -tej rano na  wezwanie krakow 

skie! R ady  Robotniczej P P S. grom adzić się 
poczęły n a  ul, Dunajewskiego nieprzeliczone t łu 
my robotników  i robotnic, ustaw iających się 
pod swoimi sztandaram i. Nastrój był bardzo 
podniosły i ożywiony.

0  gul?.. 10-tej i pół w śród dźw ięków  ork ie
stry  w yruszył w spaniały pochód na  m iejsce 
zgrom adzenia na plac Jabłonow skich. O lbrzym ią 
przestrzeń placu zajęły nieprzeliczone tłumy, o 
taczając udekorow aną w czerwień trybunę.

Po zagajeniu zgromadzenia przez row. Pac 
kan i, odśpiew aniu pieśni robotniczych przez 
chór „Lutni Robotniczej-' i odegraniu ^Czer
wonego S ztandaru ',, w śród gorących oklasków 

przemówił poseł tow. Daszyński:
Na sztandarach  naszych w ypisaliśm y — m ó

wił referen t — h as ło  rzucone przez M arksa 
w M aniłyście komimislyiTmyru., „Prołetaryusze 
wtszystkich krajów  łączcie s ię“.

H asło to  nie może być pustym  frazesem , 
musi ono wejść w krew* i życie klasy ro b o tn i
czej! 1 jakkolwiek wchodzi ono krw aw o i ciężko 
w życie, ale zawsze wznosi nas na wyżyny 

drugiej to- u szechludzkiej m iłości i b ia terslw a , k tó re  p ię -  
trzecicj to- dzfej czy później zrealizowane, będą.
Żerkowsk.. i ‘ W ojna św iatow a b y ła  odpow iedzią na niew arzysze Szczypiorski, Dąbrowski i

W przem ów ieniach swoich m ów cy poruszyli n.ij- lu ied .i miihl,vyzm, S tarły  się. w niej dwie po- 
wazrucjsze d ia  k lasy  robotniczej zagadnienia do- tęgi, zgrupow ane w dw óch obozach państw  ka- 
hyi obecnej. Poruszyli wiec spgąu .j utrwalenia. piialistycznych. Przyniosła'©tu* jednak braki ma- 
pokoju, 8-godzinnego d n ia  pracy, rozwielmoż- to n a ln e  i nędzę, klasy robotni fzej i po targ a ła  
niani* się p a sk  a rs  iw a i reakcyi, n ieu d o ln o śc i, węzłj? mi o:lzv n a rod o v\ e go braterstw a. Dziś da- 
rządów Imrżu.-izyjnyrh, stosow ania Jianiehnyi h ] lei szaleją riacyou.dizm  i unperyaliziti, wrogo-
i.arskich ustaw  karnyi li, spraayy ubezp ieczeń .'p o - ! w i; pokoju knują swe plany przeciw  pokojow i,1 . i • • j  i • u. r r  m
tocznych, beercfcOeia* ochrony Jok.itorów po św iata. .\Iv stojący pod znakiem  socjalizm u wo-i1,' l’ ?' *7 rnw al * 0  *’i w .www i*
datkov i wiele innych. Okrzyki niech żvje“ | łamy Precz / ' n a U n a liz in e rn , nienaw iścią i ' ° '  Cmcek ^  s try ju  referow ał o b n to n M P ’

ES? £S£ISS5S! * r |X S  Po „p ? ie r f .
^  lei M i ;  oklaskiUiii. „i| i J Ł c ,ko. > * .  d ii. * t knuie J ^ g ,

ciągał władnie podhókf organsmcyi towarzyszy 
żydow skich.

P od  pornaikiarn: praeraawM li tow. Packam 
im im ie n i  Btcndu tow. Fenstefb łau  i tow D3'
tszyńskj-

Popołudniu odbyła śe w Parku krakowskim  
zabaw a indowa, a wjenzorem w  teatrze im. S ło
wackiego odegrano przedstaw ienie dla robot
ników, Grano ,.Czysty m trre s"  z  Adwentów iJ 
czem w roli głownei.

 --

W  S f t o l e m .
Uroczystość m ajow a rozpoczęła Ś ę  w Ska

lam rano, odegraniem  nohudki przez muzyka 
robotniczą ze Synowódzka.

0  godz. 10 45 w yruszył pochód przy dzw lę
kach muzyjri z Czerwonym Sztandarem  Zwią
zku pracowL,ków drzew nych w Demńi wyżTtóJ- 
Pochód przeszedł przez ulice Skole go n a  R>* 
nok, na którym  czekały już m asy m ieszczan  
stwa.

0  godz. 11 -tej tow Barańczak zagaił z^K* 
inadzonie, udzielając głosu tow. Słoniowskit-nru 
ze Lwowa. Tow. Słoniuwski zaznaczył na w stę
pie, że <L.iś po raz p ierw szy po wojnie,, prole- 
tary a t w szystkich narodow ości manifc stuje ' 
wspólnie przeciw zachłanności reakcyi Dzicn 
l-szy  m aja skupił w szystk ie siłv robotniczo 
pod Czerwonym Sztandarem  party  i socyaiistycz- 
nyćh, celem słw orzem a jednolitego frontu de 
walki z kapitałom . Następnie s c h a r a k t e r y z o w a ł  

obecne położenie w Polsce, stosunki drożyć* 
niano i walkę, z paskarstw em  ż y w n o ©  ci owe n> 
Dzisiaj robotnicy stoją g o to w  do walki z dro
żyzną i paskarstw em , gotowi do obrony i zdo
bycia praw robotniczych. N astępnie m ów ca od
czytuje znaną re-zolucyę. C. Iv. W P. P. Rv

piem ow an zakusy jej wrogow 
żegnano schodzących z '(rybiuiy.

Po zakończeniu przem ówień z trybun 
czytano rezo lucję, proponowaniu przez C.
\VT., zamieszczona, w 
prry;j«to jednogłośnie

pując
w y cli
la w ą ,
nych
snern
l:6w

dę zamach n t  pokój świata jaknajgoięcej pro- w ^  -j
o l  testujem y przeciwko wojnie. — W ojas rodź. sic v «• r ji- I - 1 • ■ , . . - . w ieczorem  rwhym  śię w sali urzadmezejh. z iiienaw isr i. (b ę c  zagarnięcia obcych zietn jest' . i , .  łtiA ,

„Piobotniku . R ozolucvę! lego powodom. Dlatego to skoncentrowana na . owa‘ . :
przez podniesienie rak j granicach wschód. Polski 1 j pól miliona ludzi . Napiętnować należy przy tej sp o so b n e j

/grom adzone na placu i aa l.iuluvm i prz\-- lieząca armia czerw jna Troeiiisgo zagraża Polsce, r*-180  ̂watelskie postępowanie p. Ehaseokiago, ̂
ległych ulicach nieprzeliczone tłumy robotni- 1 Bolszewik ten grozi nam usfawiczme, a mowy Kasy_«-horych, który zagroził u r z ^ i«
cze okołb godz. 11 i pół m szyły pochod- ni, gru- jogo wojownicza są ruesom w otec mów WiBiei- nat-icłuniastowyni ZHsnspendovsaniem. ] .

się dokoła swych sztandarów zw iązko-1 ma ]iruskicgo. .Mowy Trockiego są prowókac vą. żelih’ którj ’■ iwch wziął udział w- urdczy.sió3
i d7.ięInicowvch P. P. S. Sunęły szeroki Bolszev ic\ z.miiast m \ ślnć. o wojnie n iechby , •,iajo'v?,j-
z młijgyfcą i pieśnią, wśród lasu czerwo- laczcj pom tśleli o wyżywieniu milionowych mas

sztandarów, powiew ających dumnie w ja. głodującej ludności rosyjskiej, wśród której głód
sloriou wioeenneni i licznych kranspsrari- doszedł do tak potwornych granic, że matki

w łasrio dzieci gotują i jedzą.
Po omówieniu niebezpieczeństw grożących 

ze strony Rosvi sowi ukiej, propagującej kult im- 
ptryalizmu, po nakreśleniu kryzysu ^gosoodor-1 
ćzogo przez jaki przechodzi Uuropa nakreślił
drogę wiodąca ku zjednocz:: ni i# frontu robotiii

szedł
Kli^ucłzłcsięoio-tysięczny puchód

itl. Miodową do Krak. Przedmieścia i d a 
lej szlakiom ustalonym  w- program ie u roczys
tości. 0  rozm iarach pochodu św iadczy to, że 
przem arsz trw ał p ięćdziesiąt m inut. Na czele 
pow iew ał w sjiam alc olbrzymi sztandar C. K W. 
P. P. S., dawny; sz tandar pogotowia bojowego 
P. P. S.

Po przejśijii przez Aleje Ujazdowskie, plac 
Zbawiciela i ul. M arszałkowską, pochód uuał 
sir VI. Jcrozolim skicm i pod O. I\ R.,' którego 
nktia i lialkony ozdobiono czcrw im ią, sz tan d a
rami i fe^tonanu zieloni. 0  g. 2 < j po poł. przy 
d/.w iękach muzy] i napływ ają pierw sze szeregi 
inanilcstUja.cych.

Na przenośną t i .h u n ę  występuj i Low. Harł- 
teb. Mówi o tryum fie, jaki świeci p re la laryat 
W arszawy, m auifostojąc w tak  olbrzymiej licz- 
Ide w dzień święta, pracy. Tow. Hartleb wzy 
w i 11 role tar vat W arszaw y, by równie licznie 
stanął do walki z ^eak cy ą  pod sztandarem  F. 
P. S. p o d p a ś  wyborów do Bady m iejskiej i do 
Sejmu.

Przemawia na lępm e tow. Hołowko i low. 
Jaworow-sk', przew odniczący W arsz. 0 .  k  R.

Na zakończenie uroczystości o rk iestra  z bał- 
kona 0 . IV R, odegrała  „Czerwony Szt.andar“ . 
Sztandary  wnosi się do lokalu 0 . K. R'. i ma 
nifestanci rozchodzą się powoli z podniosłem  
wrażeniem w spanialej m anifeslacyi.

]’ rzem awiał następnie tow. Pisz, poczom 
tow. Pacikari poddai pod głosowania zna.ią re- 
zolucyę C. K. W. Piezolncya zost iła ncliw alona 
wśró<l hurzliv,-ydi oklaskoiy.

Pn śpiewu „Lutni robotniczej" uform ow ał
się, olbizymi pochód, kt.ón przy dźw iękach 
trzech m uzyk- kolejarzy, 1rairr.vaja.rzv i robo t
ników z Borku balęckiego przeszedł ulicam i:
Jaldonow skich, S traszewskiego, Podwalem i
Szuw-kw ku Rynkowi (iłow nenni pod pomnik solidarności i skupienia 
Mi c kie w j cza. W pochodzie b ra ła  udział sek sztandarem  P. P. S. 
cva akadem icka PPS , dalej w yróżniały  sie li

0? Zagłębiu birftowsftiam.
.Młoda, bo zaledw ie 4 ła ta  licząca ór£a 

u izac \a  robolrdków kupalni nafty w Bitko*'1 
obchodziła uroczyście św ięto majowe.

Po rannej pobudce, odegranej przez orkJ  ̂
stro arrwlorską, zapełniła się, estetyczmo P^P. 
ozdol iona (głownie dzięki staraniom tow.  ̂ y  
roślkównej) sala Domu Ludowego licznie ^  
hranymf towarzyszami. U)ix:ciiycli powita 1 •
Gwiazcz, prezes tutejszej Rad. Roboliiu'/-ci  
zaprosił na przewodniczącego zebrania to-w 
jeckiopo. Przewodniczący' w krótkich stoW-i' 
omówił znaic-fiie i ‘ważność święta roholni^^-yf 
a następnie oddał głos referentowi tow. b ^  
kowi. Referent, nawiązując, do słów  prze w1 
niczącego, skreśli! tustorię ohehodów  
wy,-li, a 'przedstawiwszy zamachy reakcyi ^

R>-
?ach

idee pus eriowe i di iwa robotnicze, wezw'1
Czorwófl.iię pod'

p tz " ‘ 
p.

. , , , i Po w vshichaniu reterahi, uchwalono nrzP
czci „ością reganizacye: tmdowlanych, pracow- akiamacyp< ,y ;, 0lncyę majową C. K. W. P

, . . .  , , . J sformowano re/fdaód ze sztandarem i ° r
zowma Pd.), kolejarz •, czytelnia robolmcza z ^tri, n;1 v2(.|f>
Prądnika I zr rwen-go, kamiernarze, robotnicy ma-

Po jiotiidrun i niby ta sic  zab‘jwa u n » - •
ce le

:ya akadem icka PPS., dalej w yróżniały  się 
izoliiością organizacye: budów 

mków' m iejskich (Iram wajarzc cieki równia,

eazyriów w ojakowyoh, metalow i y, stolarze, k n w  
cy, r/ialarze, dozorcy domowi, drukarze, pie
karze, rliem iczru, teatraln i, kelnerzy itd. R o
botnicy Podgórza i Borku fa lęck iego  jawili się 
l eżnie. O sobną grupę stanowili inwalidzi w o
jenni. W pochodzie niesiono wiele fransparen 
tow  i tablic, n a  który-ch w ypisano różne h ash i 
i żądania.

Pod pom niku m M ickiewicza morze głów, 
zalało przestrzeń  od strony  kościoła. Maryac- 
kir-go. Sztandary (hjerwone i tabdioe okoliły po
sąg w ieezcja. Oa stnatry ałicy Grodzkiej nad- do oabyc ~

napodczas której zbierano .ikłodki — t 
nizacyM  P rze z  ca ły  dzień jkutowa^ nastrój P 
nio&ly nicztun m ezam ącony.

cA-

HENRYK BEZMASKI

Robotnicze św ięto m a jo * '"
U c a  10 M kp

w  A A n m is ir a c y  „D ziennika Lud-

J
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P R E M IE R A Wstrzymaj konie! W eso ła , pełna humoru Komedya w ytw ór  
am eryk . N adto aktualne zd jęcia  z uro
czystości w  W iln ie da ia  19. m arca b. r

W sprawie Wydziału wojskowego na poiiiechnice.
Wi imię sprawiedliw ośći, p raw dy i uczci 

inform ow ania społeczeństw a naszego, pro- 
0 um ieszczenie niniejszego w \jaśn ien ia :
W Nrzo 01. „K uryera Lwow skiego" z dn. 

28. kw ietnia 1922 r. ukazał sin ariy k u ł:
„llozrzu iność  czy n ieróbstw o" (W ydział 

Wojskowy politechniki Kto wąskiej).
Z arlyknłu wynika, że:
1. Na W ydział z ogólnej liczby 2500 stu’-

o •flćńtów z p isało sio tylko 25111 
2, Do w y k ład am i pow ołano ofiee-kilku

rów i ! i
13. W,ykłi>dćov n ie było, bo wykJadając,y, 

Jia są  jeszcze przygotow ani.
1. Opisano ,l,szeroko'1 skład  osobowy ,,nie- 

funkcyoimjącego w ydziału".
■  5. (Ireno profesorów „,by położyć kres be ima
skandalicznem u m arnow aniu grosza publicznego, 
IW a zw inięcia niefunkryom i jarego W ydziału".

H. Z 1 rości zas całego ar1vkułn wynika, że' 
Owych 25 słu . baczy m c nie ioLi, bo w yk łada
jących nie. ma, a skład  personalny W ydziału 
fćnorał,-'pufkęw nik , tifueah kapitanowi) .0, komr 
Pania sztabow a, 5 pat.ien biurow . < 11(?!), (i p,u‘ 
koni żyją sobie rozrzutnie — toż nic nie robiąc, 
►>••• W ydział nie funkeyonuje!!!

Pozostaw iając W ydziałowi wojskowemu czy 
udz. IIT \I y . W. ofic.yalne sprostow anie łych 
fefszrw ych informaoyi, jako student tego w y
działu dziw ię sięj fże szanujące się. pism o, mo 
jftc na  ruń-jse.u zasięgnąć infonnacyi, nie Waha- 

się jak pierw szy lepszy świstek bruleowy opu 
bukować bezkrytyczni0 n.epraw dopodobne fak-i 
p  i podaję co następuje:

I . Nikt n a  W ydział wojskowy z 2500 stu- 
Oitów zapisać się nie móglj, Jio n a  Wydział, 

"u, zapoczątkow any n a  wzór ,,W ydziału w ój
t ó w  go Politechniki S zw ajcarskiej", zostali, w 
jjkwwszym roku jogo istn ien ia odkom enderow a
li służbow o oficerowie Armii Polskiej, albo po
jad a jący  pierw szy egzam in państw ow y, albo 
Jjzpoczęto studya technjekie o tyle, że po roku 
dlogą złożyć pierw szy egzam in państw ow y w
oJitechniee, a w roku następni m stać się 

$tudf-ńta,im W ydziału w ojskowego".
, 2. Nic 25 studentów  jes t na W ydziale wój
towym, a wodle ostatnicli danych, po w ycofa
l i  ty cli oficerów, którzy m e mogli zadośćuczyń 

ajć wym aganiom  naukow ym  W ydziału wojsko- 
P 8 ° . — 98, w tem  m ajorów  3; kapitanów  15; 
AmustfzóW- 2; poruczn":ów  30 i podporuczm - 
^  18.

8. Dziekanem  W ydziału jest p. prof. inż. 
Brtel, Profosoram i pp. profesorow ie Po li te eh 
ki lwowskiej, w zakres bowiem

n p . r o c z  ”fcDllcl z dziedziny ogólnej wiedzy technicznej. 
^  rozj oczęto dotychczas w ykładów  „nauk  woj- 
Bpwyreh ze zro/.um j.dej przyczyny, żc oficero
w i, którzy uporają nię z w iedzą techniczną

poziomie tak wysokim  jak  w Pohieclim ce 
^ f,°' ki*l -  upo ra ją  sio w przeciągu roku

Jest — o! zgrozo! — w  razie wyjazdów hdta, 
zastępca pułkownik (oficer-Wykła,downa). Jest to 
persomiD którego znaczenia nie zrozum ie ten, 
który file rozumie, że, dopekąd jest. pu łk  — m usi 
być i w ładza, bo wojsko n a  Politechnice, czy 
w polu, c/,y w garnizonie, m usi pozostać w oj
skiem. ?

Jest kom pania szlakow a, k tóra w raz z ko 
m isyą gospodarczą i oficerem  gospodarczym  po
rucznikiem , olieerem  prow iantow ym  poruczni
kiem, “jnst „przydzielona do W ydziatu" dlatego, 
aby mieć „K-aka" i wsadzę.

Zadaniem  icli jest:
Kom.p.1 i gospodarczej — oprócz ewidencyi 

gospodarczej, oficerów -stiulentów  W /działu  (64) 
jeszcze ewideneya. 'tylko paru  set (do 100) ofi
cerów, odkom enderow anych na  sludya do 
w szystkich wyższyc h zaktadćiw naukow ych Lwo- 
wa, wszystkich, w en r mów, kursów  d o k sz ta łca
jących if11. — ogółem dla dolnego pułku z 1000 
jednostek w ciskowych (osób wojskowych 700, 
osób rodzin wojskowych 300), które obsłużyć 
musi, musi prow adzić m agazyn prowiantowy,, 
opalowy, Tiuindurowy ild ., do czego właśnie! 
siliżą jej owo 3 pary  koni, jedna m aszynistka i 
odpow iedn1 personal gospudari zy. ■

Kompanii sztabow ej zadaniem  — piecza i 
ochrona koszar Jaidonow skicli, pom oc komisyi

gospodarczej, warty przv m agazynach’ itd  r k? 
Wydrdai istnieje czy by go nie było kom pania 
sztabow a i kom isya gosjm darcza istnieć by tnu- 
,siały ,' 1k) łatw iej jest W ydział przydzielić do 
jakiejś komisyi gospodarczej i komp. sztabo
wej — niż te do WyJdżiajłiuj, a  jeśli zostałM 
przydzielone, to w ym agały tego nie tylko wzglą
dy W ydziału.

6. W ątpię, by grono profesorów  z powodow 
w ariykule w yłuszezonyc'1 i ,(by kres położyć 
skaiiłłalicznenm  m arnow aniu itd ." zw racało się 
do Miń. Oświaty. S łyszałem , że grono profe
sorów s ta ra  się o postaw ienie W ydziaiu na 
możliwie najw yższe stopie naukow ej i uwa,- 
ża, że o ile nie będzie oficerów -w ykladW ców . 
Wydział m e powinien nosić nazwy „w ojsko
wego" s tan o w ić• ,/oddzielny W vdział‘‘, gdyż 
jasnem  jest, ze jeżeliby w ykładów wojskowych 
inialo nie być —  to nazw a „'Wydział w ojsko
wy" nie zrolu z n as  inżynierów-Wojskowyi li 
i fachowców-wojskowych, a  będziemy inżynie
rami jak inni, o ile zdobędziem y w szystkie w y - 

fnagane od inżynierów  cywilnych nauki — ty l
ko... w wojsku, do którego z jwwodu marnego 
uposażenia f t/ą d  inżynierów  pociągnąć nie może. 
— Ze smufkiem zapytuję w imię czego prasa 
pow ażna rzuca niebaczne artyku ły  i informn,- 
cyo, które tylko d rażn ią  i tak już zdenerw o
w ane gorączką kultury  społeczeństw o nasze, 
lak zm ęczone wojną, tak óbfUirte i tak obdzie
rano liezlitosme z  najszlachetniejszych swoich 
poczynań? U. W. kpt.

.ó s a j  „rozpraw.

parni ja.ee j 
wśród lu

już

W ydziału woj 
w ojskow ych" w chodzą

,me
,,'h c e  być przygotow ana" 

tn re.cmj ri.ie njrnę, a honor przynosi,, a  ,,jprzyu 
wanych sił naukow ych wojskow ycli" w  każ-

n(i uporają sio. w przeciągu roku na-
tyfnne®°, z Mf,,|ka.r,i.i woiskowemi, które stanowią 
f, ~P i'1 Dą fncho^yą gałąź ogólnej wiedzy in- 
ji , ‘'^ ie j.  Żc czeći; oficerów-wykładowców 
i,! Przygotowana," l|c m
toio

dal- tizi'E'dzi!' ie fiiehowyth nauk wojskowych w 
P(lPstw ie; istn iejącym  3 lała, trudno wy- 

ljfa jak  {fitdflió hrać  za zło oficerowi - -  wy|- 
że <»%:ałby rozpocząć w ykład po 

k 1 musi pe-wien czas stracić na przy- 
, '":n1 |c rnuijów polskicli, bo 

Szkoły niem iecki"I ł
się

wykład 
i ć na f 
wycłiowały

Oficerowie-stu-, odbywają.
Vkorzv  ̂ im R°dzmy nauk wojskowych
N n ( i c i?  •s Ĵu 'ł}i\ine: przedm iotów  wiedzy

^  ' dioflziły by w zakres następnego
- .czyli zasu  nie tra tą . r  b

'śielni.-. R adą
SjPainy.  ̂duierał, jest referent per
t) W ydziałow ą i 

st referent 
jes t ad ju fcan t  —  D o ru c z n ik .

SPRYTNI MAŁŻONKOWIE W ROI.I ZNA 
CHOROW.

Dy wodoru niezw ykłej ciemnoty, 
wprost, nagm innie w wielu okolicach 
du wiejskiego, by ła spraw a rozpatryw ana w czo
raj przez trybunał brzękający, pod przew odnic
twem sędziego DlobiiItowskiego.

Oto niejaki P iotr Lorenz, rzekomy stolarz, i 
żona jego 13wa, rzekomo zurolm ica p rzedsiębra
li z sw ych rodzin nycli stron (z j>ow. rzeszow skie
go;, w ypraw ę do wschodniej (ialicyi — po z ło 
to runo. W prąszając się n a  noclegi do gospoda
rzy w różnych w siach powiatów  cieszanowskio- 
go i iuba.czowskiego podaw ali się za"ludzi m.i- 
jęl.nych, którzy podróżują w celu zakupna gnin 
lu, Da, naw et dw oru, w rzeczyw islości zaś wy 
badyw aii stosunki i stopieu inteiigencyi gos- 

odarzy, do którycii kieszeni zam ierzali się. do-nodar
brać.

Ojieracya ta  rozpoczynała Się zwykle w len 
sposób, żc P iotruś z m iną tajem niczą rek lam o
wał swui żonę, jaki/ biegłą w siw m  kunszcie 
znacliorkę, k inrej czaroin('l zam awininoin m uszą 
ustąpić wszystkie zło moce, p rześladujące pocz
ciwych kmiotków. Z akres dzia łan ia  m ądrej Ewy 
ołiejm ow ał przedewazystkrem  iunkeye lekarskie 
i w eterynary jne: zw iększenie wpdnjtiosci kro 
w ich wpnrion, leczenie astm y i -reumatyzmu u 
ludzi i zw ierząt, zapew nienie m ężatkom  żywe
go potomsInOt 7 t. d 1 -

Żarna w i akia mleka dokonywała Lorenzowa 
zwykle w asystency i całej rodziny gospodarza, 
którem u kazała modlić się na progu stajni, a 
gdy wszyscy trzęsąc się za wzruszenia, odma 
wiali pacidrze, wróżka" odgrzebywała w którymś 
rogu stajni „włosy z trupa", które sku.kiem 
modlitw i jej „łacińskich" zaklęć ,,podeszły do 
g ó ry '. Albo też skrapiała krowę m ięszaiiną z jaj, 
krup, zmielonych w lewo (koniecznie!) i wody 
święoonej, co miuio zapewnić taką dość mleka, 
,.że dla prawnuków jeszicz>- wystarczy".

Nieiaka M aryę Paszko w Lublińcu Nowym 
„leczyła" Lorenzowa z reumatyzmu w  ten spo
sób, że kazała jej nawryć się kilkumetrową sztuką 
płótna, pocz< m obcięła jej paznokcie u rąk nóg, 
twierdizac, ze ta operacya zapewni jej zdrowie 
na długie Lata. Piómo. jasoo „zaczarowane", za 
trzymała sobie, zaś szanowny małżonek P iotr sp i
sywał imiona f nazwiska wseyslkiiab domowników, 
do  — jak mówił — 12 księży w Rzymie odpra

1 wiać bodzie msze pTzy katafalku, nalcnTtym tem 
| właśnie płótnem na 'futencyę całej rcdzitiy, przy- 
czcin pali : sie będz.e św:ec woskowych dwanaście, 

f „A gdy'byście żałowali darowanych nam rzeczy — 
kończył P iotr swe apostolskie objam jenia — św ie
ce te ściemnieją i pogasną f wszystko pójdzie na 
marne". Zaś la b y  słuchały tych slow w skupie
niu ducha z lękiem wlehom a otw artem i gę 
barn i.

I byliby zacni małżonków ia uprawiali do d z i; 
jeszcze swój złotodajny psoceder (w 6 wypadkach', 
objętych aktem oskarżenia „zarobili" w gotówce 
i  w naturze około 80 tysięcy marek), zwłaszcza 
że przenosili się z jedhej wsi' ao drugiej, zmie
niając ciągle toren opei-acyjny, grfybj wreszcie 
któryrś z światlejszyółi gospodarzy me zwrókn 
uwagi polLcyi, która zaopiekowała się mtodą pa 
ra  małżeńską. Lorenzowie to k ie m  pobrali się 
dopiero przed rokiem, jalikolwiek m ają ju ż  5-ty 
krzyżyk na karku.

Lpilog tragifarsy rozegrał się wczoraj na rozi 
prawne sądowej. Oskarżeni do winy sie przyznali 
i’’ zwrócili nawet częściowo i zkodę, wyrząuzoną 
poszczególnym o.iaiom . W  rezultacie skaza .10 o- 
boje na lu miesięcy więzieni i z wliczeniem a 
resztu śledczego, wobec czego iięda jeszcze do 
jesieni rozpamiętywali szczegóły swe] tilanłropi| 
nej działalności i ubolewali na j niewdzięcznością 
ludzką.

Oskarżał pprok. Sojx>tnkki, obronę D row a-  
diził adw. dr 3und (senior).

Gdańsh przeciw Polsce
LDANSK, 2. ma.ą (Pat.). Prasa gdańska 

rozpoczęła nam iętną kam panię przeciwko gen. 
Hakingowi za to, że przychylił się do życzeni t 
Polski w sprawie wyładowywania w Gdańsku 
amunicyi i m ateryałów  wyhuchowych dla Polski.

Dzisiejs/e pism a gdańskie zapow iauają na 
p ią tek  wielkie zgromadzenie, na  którem  ma być 
uchw alony protest przeciwko powyższemu o»-«- 
ćzeniu gen. Ilakinga.

f  -------

1-szy OOaja w Berlinie.
BERLIN-. 2. maja (PaL). Dzień wczorajszy 

upłynął spokojnie. O ko io  goaziny lu-tej rano 
przeciągały ulicami pochody z Czerw onymi Sztan
darami poprzedzone oikiestram i. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono.
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S f C H O R O B A C H
oJuc, . k ro f m a c h  k o k lu s z u ,  a n em i i ,  w  ch o tu b ie  
a n g ie l s k ie j ,  w  c h o r o b a c h  sk ó r n y c h  i n e rw o w y c h  

S T O S U J E  L E C / E N i E

H E L I e T E B H P I H m
Ir. LBdtaib .LłUlTEUSTCiH

l e k a r z  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h ,  OL. PAŃSKA L. 16

O d  i R ł^B N E  Zdraz zdolne szwaczki na korzystnych 
■ warunkach specyalistki w szyciu bielizny hot alb vfi 
Zgłoszenie w biurze notelu Bristol Legionów łi

Na W alticm  Z grom adzeniu  członków  stow . 
Konsumu H an d low ców  stow . zar. z ogr  po 
ręką w e L w ow ie o d b ytem  dn. 19 m arca 1922 
uch w alono  rozw iązan ie  i lik w id a cy ę  s to w a 
rzyszen ia  w o b e c  czeg o  w zy w a  S:ę w ierzy
c ie li s io w . by zg ło s ili sw e  "cretensye w  c z a 
sok resie  ustaw ow ym .

I ł  LA AiECI I ŚN1KA d i  sprzedania częSci rowerowe, 
szrubsztak, najróżnorodniejsze przyrządy oraz 

pierścieniowa maszyna do szycia cioóra A zO SN OW Sal 
DROHOBYCZ, S t r y j s k a  99.

O S .,  sierpy, papę dachową najlepszej iakości polc- 
ca M. K1ERSK' handel towarów żtlaznych Lwów, 

pasaż Aśikolascna, Filia Tarnopol.

T v l R ’n  f i  i  a  f  0  50 Procent jakA r 1 I 1 U  U i d  A ( t U  i  wszedz.e wvkónuje ko-
styu ny płaszcze ] A T /a f  B lac h arsk a  .'a
suknie specyalista r  UCH II piętro Lwów

2 m a .  t ł a  -CHOROBY sysipsast 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.

?ilC r KaucruKowA i metalowe 
I  A b J U t i  ' 1  .Im  wjkonuje n a j t a n i e j

l. Soidgefer L*aw. SykstBtialł.

Marnujesz czas i pieniądz
piorąc jak  dotąd 'nydtein. Roz
sądna i oszczędna gospodyni 
używa dzisiaj do prania tylko

PROSZEK
M Y D L A N Y 1900

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
BAZ IM U EBK  C H M IE L E W S K I  T. A

P u ZN a Ń -G L Ó W N A .

B
t  V K i  I STANIPILIE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

1. FRIŁDMANA, Lwów, ul Sykstuska -4-.

SKÓRNE i weneryczne zasta
rzałe leczy od 11—1 i od 2—4

lwów, p! Mariacki 6 - 7
I. p II- schody.

Wstrzykiwania Neosalyersanem tylko przedpołudn,

CHORt*!'̂
Dr. A>szl3!iyi

W  c h o r o b a c h  sk ó rn y c h  i *venerycznvch

D r .  L O L A  F U L L E R B A U M
s e k u n u a ry u s z  s z p ita la  p o w s /e c ltu e ^ o  

o rd y n u je  o d  3 — 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 5 5 .1

POK ZAŁOŻENIA 1867.

D r .  z o n  n w f > p ł h  a a £
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych iw ener 
od 2—.S-tej — kosm etyka lekarska Janowska ż6.

i r .
Specyalistu w cho^ob. skórnych 
i we ner b. sekund sz, ii powsz 
b starszy ordynat «zpit. W. P, 

przyjmuje oa ’12—1 i od 5 -5 -  
plac AKADEMICKI 4 p a rte r.

I I  n O B T l  I I C 7 E  m ę s k ie ,  d a m s k ie ,  d J *  
F*  ~  I  i  1  i m  L v  c in o e  w w ie lk im  w ybo
r z e  p o  n isk ich  cen ach -  — K I O S K  (kape luszy)

f f  św. D u ch a  o r o k  k o ś c io ła  0 0  J e m i i ó w

1 W O R 2 Y  J A  IV S  K I  S K L
O d n o w i e n i e  starycn przyjmuje SKłaanica ulic» 
K o ś c i e l n a  1. 8 (gmach Izby rękodzielniczej)-

t* I/IIIUE 21
ta H. GUTTERMANN
L r a & tr , S y i s i n s L a  1 4
Z e g a rk i z fe te  d a m s k ,e  n a  rę k ę  p o  22 .000  
Z eg a rk i z ło te  m ę sk ie  n a  ręk ę  p o  25 .000
M ęskie ze g a rk i z ło te  k ie sz o n k o w a  « i  3 5 .0 0 0

4.UO0 
4 .500 
3 .800 
4.000 
1.250
3 .000

27 .000
12.000
3 .0 0 0

Z e g a rk i n ik lo w e  n a  rę k ę  o d  
Ł a ń c u s z k i z ło te  14 k a r .  n a  szyję 
M atk i B osk ie  z te te  
K olczyk i z ło te  14 k ar.
Ł a ń c u s z k i s r e b r n e  z M ali ą B o sk ą  
T o re b k i z c h iń sk ie g o  s r e b r a  
T o re b k i z p ra w d z iw e g o  s re b ra  
P a p ie ro ś n ic e  s r e b r n e  o d  
P ie r ś c io n k i z ło te  14 k a r .  o d

Najlafisze źródło zakupna obrączek -  na skła 
dzie 18 i 14 karatowe i z nowego złota "BR

B e z p ł a t n i e  ^ r a w i r i i j ^  w n z y a t k i ©  
z a k t ip io n o  u  m n ie  p r r o d m io ty .

F a b r y E a  s t a m p i l  K a tic z u K o w y c b
= oraz

P I E C Z Ę C I E .  T A B L I C E ,  
M O N O G R A M Y , t . K A W l l ’̂

wykonuje po nartaliszych cenach

R©». an M i n t t i n J S? *
Stałyn. odbiorcom znaczny opust. Zlece1̂  

z prowincyji odwrotną pocztą. 31“'

■

A K C Y J N Y

w a  L W O W I E ,  p la c  H a lick i  1.15 (giiKi wlafflf).
FWJE

™  K r J k B E ? iz ,  

w  C i e r a i M c c a e h ,  

m  T d r i f l p o i f l ,

E K S P O Z Y T U R Y ;  

m  S iS n t S l i i E o c rM e ,  
o  P a a ą e s a c z Y s & a c b ,  
w  W o z s a s l z U u y ,
10 S o c z a s i S e ,  

w  D r u f i a b y c z i .

K a p i t a ł  a k c y j n y  1 4 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .

R e z e r w y  V : ! , 8 8 t ) . ; t 7 0  M p .

KflflTOR WYCiftIJftftY
upnie i sprzedaje wszelkie papiery w artościowa po najdo- 

kłacl.,ląisryn kursie dziennym , nie licząc prowizyi. — Udz-ela 
wszelkich in torm acyi ca do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów .

P o d z i a ł  d e p o z y t o w y
p rz y jm u je  w k ła d k i n a  la c i iu n e k  b ieżący  i k siążeczk i 

o sz cz ęd n o śc io w e  po cząw szy  on  500  Mp.

S C H O W K I  D E P O Z Y T O W E .
Przedruku nic płacimy).

i i*  H E  I

1 noliigiii jil świeży transportzagranicznych sukien, 
bluzek, szlafroków, su
kienek dziecinnych i 

wykwintnej bielizny do maqazvnu

mfiNZER I FRISCH, Kilińskiego 1,
CF.NY KONKURENCYJNE! (usprt. Kawiand WiedęAsirief).

N I E  O D R Z U C A J
y  Aft EGO KAPELUSZ/^,

„  .  '  % >  
FABKYtfl ŃT
K APLLU/Ey * /
H £ * w C f . T A
B A Ł f i N f i W A  '  3

— E  L W O W I E .  Stow. zaroi, z oirr por. u l .  G ro d z lc h lc b  1* *■
Wykonuje instalacja światła elektrycznegu, dzwonkow, telefonów, 
grcmochronew, oraz wszeHie reperacje wchodzące w zakres 

elektrotennnictwa po cenach konkurencyjnych.

inserujcie w Dzienniku Ludowy'11
Zasnpo mczelnego redaktora i redakto- odpowiedzialny: JAN sicZYRŁK . -  D iukum .« .!«  Goldman; we Lwowie, ul Sykstuska


